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rólo Kontrataki Markosa 

o n Bliskim Wschodz" e 
Marshall łami€ decyzje 

jej popie-rania. ZEla,rui'em "Dai'ly Woll1ker", tak­
tyk'a. jaik.ą z.ami€l'7!a n:ąd ame'ryikański w tym 
wY1Padkl\.l zastosować, polegać będzie na od­
wlekaniu realizacji decyzji ONZ. 

ot· 
NOWY JORK (PAP) - Rada BeJJpiecrzeń-

• 
podziały Palestyny w spraWIe 

L.GmDYN (oPAlP) - Wic.w!l'a'j6ZY "Daiił'Y W<lrr­
ker" od6łmia Ikw-.;y nieoczekuiwanej zmiany 
stanowJ>ska USA w sprawie planu podziału Pa·, 
lestyny. Zdaniem dzielliItiOCa, rLIllIi'a!llil 'ta na'5ltą­
pHa pod Illaoi~em ~qowych a!lIl&y>kańrskich 

mętów st<t1liU, m. jn. mil!lJi.'stra obrony Eo.r.resta­
la, 9łównego dOll'adcy ,rp.re'l.ydenta - adm[rala 
Leahy, mindstra. ha!l1.dlu Hwr,rwa!l1.a, dy:reikJto.ra 
depar,taroerul!U Bliskieg.o Wschodu LQy He.nder­
Eion-a li ambasadora USA w Iraku, Wa!lldswoa:­
bha. PoJi.tycy ci są finansowo poważnie zarm­
gużf»Ycmj 'tV eksploatacji złaż ropy naftowej na 
BIigkim Wschodzie 1 ściśle związani ; banka­
mi Wall-Street, które 'fj!l!ansują arahsko-ame­
rykańskie t(i)lW(!d'zystwo naftowe "Atamco". To­
wiar.zy.stwo to zapewrIllłe nied<lwno króla Ibn 
&zuCia, że wywrze pres"ję na rząd Stanów Zjed­
noczo.nych w kieI«lllGu storpedowania plamz 
podziału Palestyny. W sprawo:z.dalllil\.l, przed­
lożonym wybranym ozłonkom gabinetu amery­
kańskiego, wiceprezydent tego towarzy&twa 
lJ~e'Ś1ił, iż utrzymanie współpracy z rząda­
mi arabskimi jest dla Ameryki ważniejsze, niż 
realizacja planu prodziakt Palestyny. 

UtMla przez iPI:ZywiJdców atabsik.rich 'M'Ufa­
ma db Amea:yki llIffiailla'by !interesy USA na 
Bhs'.ci"m Wschod'Lie na ~()wa:i.ne 6tbra:ty. Harri­
I H I 1.11 .. 1 .• 1'·1"1·1'1,,1 I'II~I m l'Iil ,"'1hlIII! I,IIII'~'I,'''''hł''I''llllilllllill'''' 11111111 

Obrady Sejmu 
we wtorek 9 marca r.b. 
W,A'R!2/ZA WA rPA'P) - 39 'flo;siedalenie Se-j­

mu U&bawodil~ego, ,k,tóre adbędZlie się 
w daLiu 9 mMca, prq;erwl,duje: 

1) Sprawozdanie Komisji Pl<lnu Gospodar­
czegJJ o rządowym projekcie ustawy o naro­
dowym planie gospodarczym na rok 1948 -
sprawozda'wca poseł SI. Jędrychowski. 

2) SprGw()Zdanie Komi.sji Organizacyjno-sa­
morządowej omz Skarbowo-budżetowej o zlo­
żonym przez' Radę Państwa projekcje ustawy 
o samoll:ądowym funduszu wyrównawczym -
sprawozdawca poseł M. Wysocki. 

3) Sprawozdanie Komisji Prawniczej i Re­
gU!Iam.i!l!owej o rządowym projek.cie usla~y 
o upoważnieniu l'ządu do wydawanIa dekretow 
z mocą ustawy - spm,wozdawca POSet J. Do­
miński. 

stwa 8 głosami przeciwko 3 wstrzymującym 
malll ośwj,aEk'rLyl, że zabezpieczenie. interesów się (Ar.gentytna, AngHa j Sy\ria) iprzyjęła .rezo­
amerykańskich kgncernów naftowych na Bli- lucję ameryikańr5ką, wzywającą Wielką Piątkę 
skim Wschodzie jest ważniejsze, aniżeli zdo· do rozpatrzenia sytuacji w Palestynie i złoże­
bycie głospw Żyd6w amerykańskich w zbliża- nia spmwozdani.a w ciągu 10 dni. Rezołucję 
jących się wyborach prezydenc-kich. Dz·ieDluik ;tę uchw.alolllo po odrIuc·enil11 pOlPrawkQ beilg'i1-
po.dkreŚlla, że o zwycięsl·wie naftowych poIi- elki ej , zalecającej edbyoie na'rad bell uprzed· 
tyków amerykańs.kich i ich przyjaciół w rzą- niego zaakceptowania zasady podzia1u Pale­
azie śwJadczy niedwLlznacznie Jakt, że obeonie s,tyny. Pierwsz.e posiedzeruie Wielkiej PUątJd 
żaden już z czołowych ministrów USA de fa c- w 61prawle Palesty;ny odbęd7Jie się w ponie­
to nie występuje.w obronie podziału ,Palesty- d,ziałek o godz, 16-tej w si.edzibie de~egacji ra­
ny. Minister Marshall szuka obecnie jedynie I dzieckiej. Wiellw BrytanIa, zgodmą zzapo· 
spos@bów zniweczenia decyzji ONZ w sprawie wiedziq, w posiedzeniu tym nie weźmie lldzia­
podziału Palestyny, przy zachowaniu pozorów lu. 
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MOSKWA {PAP) - Agencja TASS donosi 
z Aten, :iIŻ szeroiko rozreklamowana prz;ez mą:d 
greckli ofensywa 8 dywizji gór&kiej w Epijf,ze, 
napotkała na zdecydowaną kontrakcję 'Ze stro­
ny jedn05ltek armii demokratyx:.znej. Na jed­
nym z ważnych odciruków frorulu po waikach, 
które trwa'ly 50 godZlm, wojska gen. Markosa 
wyparły oddziały rzqdowe z zajmowanych 
przez nich pozycji. Na odcinku Pilia;te.s woj-

StraJ-k, generalny w -Izon-II- ~~~t!~~:r1łJtY<:.zne przeszły do ener.gk'lluego 
"v nocy z 3 na 4 marca oddziały armii de-

proklamują niemieckie związki zawodowe ~o~r~:;:;j,w o'hf:~~d~~ ":yg~~~~~lii, a~~~on:~ 
. . " . miasto Almiros. Jednocześnie żolnierze gen. 

BERLIN, PAP. - Zjazd 600 delegatow rad I dzema straJku generalnego na obszarze Bl- MarkD6a zaatakowali miasto Etinupolis i mia-
zak~~d0":'YCh w Bremie zwrócił się do fede- zonii j!'ko ~ro~estu przeciwl{o złej gospodarce I steczko Nea-Anhialos, po10żone w odleglo§ci 
raCJI ZWIązków zawodo\vych z apelem zarzą- aprOWIZaCYJneJ. 10 l<m na południe od Volos. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Atry a ma r ty· w I ÓW 
enianstracie MurZlnÓW W angielskich koloniach af"lranskicb .rzlbierlla , na sile 
LONDYN (PAP) - W dniu wmorajs'lym od· 

była się w Londyru.e konferenoja prdlSowa, na 
/której cz·oJ.o'wj przedsrtaw;i<Jierle Afu'yki Zachod­
lI1iej protestowali przeciwko okruciellstlVom 
policji brytyjskiej w stosunku do ludności cy­
wilnej. 

Jak Wiiadomo, zamie.s;zki na Zło,tym Wy- sowanych przez policję, mimo kOrllcenltracj.\ 
hrzeżu Af,ryiki zachodniej, w miejscowości Ac· marYll1arki 'brytyjskiej i sprow1łJdzen.ia wojsk 
era, wywołame zostały akcją po,Jicji, k,tóra usi- z sąsiedniej Nigerii, demonstracje ludności 
łowała XOZlpt06ZyĆ delegacje b. kombatantów, Złotego Wybrzeżn przeciwlw wzrastajqcym 
domagających się polepszenLa ich rOlZpaClZ'li- kosztom utrzymania, przybierajq na sile. 
wej sy.tuacj,i finalllrSo'wej. Mimo represji zasto- Liczba ofiau wśród ludności cywiLnej na 

---------.-----------.--~ .~ skutek akcji pacyfiikacyjnej policji, jest wacz-

Uchwały Ko I-tetu Ekonoml-cznego na. Jak wynitka z osta·tn<ich dOl1Jiesj,eń, zgJnę-lo conajmniej 50 osób, a kJiUc.ase.t odniosło ra-
ny. M. in. osadzono w wi~ieruu sekre1:aJrza 

_ R.!:II.dy ...... 1-Oł-S4rO' ~T gene.ralnego Zw~ązllm b, Kombatan.tów, Tam a-
..... .L ...... .a J1 ~ kloe. Na ca,ly.m Zloolym Wybrzeżu został 

WARSZAWA (PAP) - Komitet Ekonomicz- społecznego oszczędzania. Na wczOr~~',flej konferencji w Londynie ł 
wprowadzon·y stam wyjątkowy. 

uy Rady Minisków na posiedzeniu w aniu 5 Na tym samym posiedzeniu przyjęto wnio· 
marca, zatwierdził projekt dekretu o ustalaniu sek ministra Przemy.słu i Handlu i min,istra przedst-awici€le Atryki Zachodnie1 . domagaH 

się: cen niektólych artykułów w przemyśle pry· 
watnym i spóldzielczym. 

Na wniosek ministra Skarbu uchwaJony zo° 
-.;r1:>ał projeM I'Oilpo'rządzeruia wyik.onawczego do 
ustawy z dnia 30 styc:zni,a 1948 iI. o obowiązku 

• 

Odbudowy w spra·wie reorganizacji apa'l'atu 1) Odwołania brytyjskiego gub6rnatora Z10-
dystrybucjJ materiałów budowlanych. tego Wybrzeża, sir Geraida Creasy. 

Poza tym Komitet uchwalił przejęcie przez 2) Natychmiastowego utworzenia rzqdu auto-
Mi·niste,r· .. two Prz'emysłu i Hallldlu przedsiębior- nomicznego dla Afryki Zachodniej, .oraz 
s.twa pańSltwowego "Cen,tralny Zarząd Wy- 3) zwołania zgromadzenia konstytucyjnego 

Unaro~owienie ~flemnłu W [le[~o~łowa[il 
twórm Ma,teriałów BudowJanych". w celu oddania wladzy w ręce ludności Afryki 

Komitet rO'llpatrzył również spra.:.vę z.aopa- Zachodniej. 
hrzenia w wodę ludności i przemysłu na tere· Przedstawiciel -.;tudentów AfrykJ Zachod­
nie woj ew. śląsko-dąbrowskiego, zlecając mi- niej, xedaktor Qua.rtey stwierdził, że od czasu 
nis'troWli Odbudowy zorganizowanie państwo- dojścia do wladzy w Wielkiej Brytanii rządu 
we go p11Zedsiębiorstwa pn. "Państwowe Za kła- Labour Party, prze§ladowanie ruchu zawodo-PRAGA, PAP. - Na wczorajszym posiedze 

niu rzad czechosłowacki zatwierdził nowy 
.kład ~ady pełnomocników rządu dla Słowa­
cji. Na czele rady stoi dr Husak. 

Jednocześnie ministrowie zaaprobowali 
dyrektywy, regult: .. r.ce wprowadzenie admi­
niStracji państwowej w przedsiębier;;twach, 
które mają ulec nacjonalizacji. 

PRAGA, PAP. - Eksperci gospodarczy cen 
tra!nej rady związków zawodOWYCh Czecho­
słowacji opracowali projekty e nacjonalizacji 
handlu hurtowęgo i przemysłu budowlanego, 

Kom,sja badawcza 
w Tripolisie 

LONDY, PAP. - Do Tripolisu, byłej ko­
lonii włOSkiej, przybyła w dniu wczorajszym 
komisja czterech mocarstw - Anglii, Francji, 
USA i ZSRR. KomiSja ma zbadać nastroje 
ludności miejscowej 1 złożyć sprawozdanie ra­
dzie ministrów spr~w zagranhlznych, która 
za(lecyduje o przyszłOści b. kolonii włoskich. 

OGŁOSZENIA 
Od 1000-Gd NUMERU ,.GŁOSU" 

"ędą . pn1:~mOWal'l9' ~.o 

~ ~P!~.t. !~ ~!r~a rł)ch. wJ:1!~9i,: 

celem przedstawienia ich zainteresowanym 
ministrom. Projekt ustawy o upańs~wowie­
niu handlu zagranicznego jest już w ogólnych 
zarysach gotowy. W ciągu najbliższego ty­
godnia przygotowany zostanie projekt ustawy 
o unarodowieniu dalszych gałęzi przemysłu, 
zwłaszcza przemysłu spożywczego. 

PRAGA, PAP. - Czechosłowacki minister 
handlu wewnętrznego oświadczył, że ostatnie 
wypadki w Czechosłowacji nie będą miały 
wpływu na otwarcie w bieżącym miesiącu 
wiosennych targów praskich. CzechOSłowaCja 
twierdził dalej minister, pragnie współpracy 
gospodarczej ze wszystkimi państwami. Mi­
nister liczy się z żywym udziałem zagranicy 
w targach praskich. 

dy Wgdociągowe". wego w Nigerii znacznie się wzmogło. 
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Groźba wojny o o dur s 
miedz, GUltemllil I Wielkil Br,tlnią 

PARYZ, PAP. - Agencja France Presse' instrukcję unikania wszelkich prowokacji. Ze 
dowiaduje się ze źródeł dobrze poinfonnowa- swej s -rony władze brytyjskie w Hondurasie 
nych, że w piątek zarządzone zostało zam- ściągnęły na granicę Guatemali dalsze od­
knięcie 9l'anicy między Guatemalą a Hondu- działy wojskowe. 
rasem brytyjskim. Rząd Guatemali postano-
wił wzmocnić posterunki graniczne "Na 
wszelki wypadek", Posiłki otrzymały jednak 

Masowe strajki we loszech 
JUBILEUSZOWY NUMER »G ł o S U« 
W dniu 13 marca rb. przypada kolejno 
lOOO-NY NUMER NASZEGO PISMA 

l\ZYiM, PAP. - Pogarszające się warunki- nieje możliwość ogłoszenia. stra,jku przez pra- Z tej okazji "Głos" ukaże się w zna-
cznie zwiększonej objętOŚCi i zawierać bytu robotwków włoskich, powoduJ'ą tezsze- cowników ministerstwa spraw wojskowych, 

- będzie bogatą treść oraz obfity dział 
rzanie się ruchów strajko-wych. Front demo- ,urzędników uniwersytetu w Rzymie ' oraz pra ilustracyjny. 

'kratyczny insty~ue:i'l administl'aoji łlblbliezne' cowników p,.?czły, telegrafu ł telefonów. Ist- Uwaga Kolporterzy! 
P.II.Vol:i'łł:4or 'D_ ,.;- ~z.ł 6 4' r-...r t- nie" l'ówniel .ll).ozliwoś8 ogłosze:nia stra~ku 

. ",.. ,,-.>',"\1 ","vngres na !ol .: .,. ... e rODlego ze wzgl~du na to, ze. rokowania, do- Dodatkowe 2amówdenia na 100o-ny 
tła Ola ·p1'2edyskutowania ~a03lo Pracowni tyeząee nOW31eh wal'Ul1li6w (Izierżawy prGwa- numer "Głosu" należy zgłaszać do dnia 

i t t jj ń t h' --' . 8 marca rb. do Biura Kolportażu RSW cy szeregu us y ue pa s wowyc upo.ua- dzo ~ qt.! ~zedsta w. ł~t'ICteli 

~~~'~~'~~~"8I;.,~J~,p.r~as~a~"~,~Ł~ó4:z~~,~q:I~.~2~~:-~~~.~1:~~łe:J:,:IS:O~-:62:,.! 
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Zjazd korespondentów wiejskich "Chłopskiej Drogi" redytyeksportowe 
lila sektora rywatne~o 

Zaz.naczający 6ię osta·tnio rozwój dzialal-
Wczoraj VI sali Klubu Oficerskiego i referat o aktualnych zagadnie' "7si niecki. Po dyskusji nad tym referatem il10śd sektora prywatnego w handlu zagramcz-

k l . k d' t . l gi nym, a zwłaszcza w ekspo.rcie, ~aga. ba~-
Sztabu Generalnego WP. w Warszawie pols iej. naj eps1 orespon enCl o rzymag e ~ dz.iej wydatnego zasilantia. tego odclllka zy<:la 
odbył się drugi Kl'ajowy Zjazd Korcs- W godzinach popoludniowy(' a tymacje prasowe i Zjazd zostanie zakon !Jo'poda.rctego w kredyty ban;Jcowe. Wydział 
pondcntów Wiejskich. Zja:td ten :torga- c1yskusja nad referatem i nad ł •• :mi czony. Koordynacji Prac Izb Rzemieślniczo - Handlo-
nizowała redakcja popularnego tygod- . . ., . Uczestnicy Zjazdu zwiedzą dzisiaj w wych przeprowadzi.ł bardzo szczegółową an-
nik a dla wsi "Chłopska Droga", Na nurtu. Ją. cy. mI ' obecme wles.. ,godzinach popołudniowych Warszawę i kietę co do oboonego s-tanu kredytów w tej 

D t d Chł k dziedzinie onz opracował ,preliminarz kredy-
Zj.azd przybyło około 400 koresponden zlslaJ z rana nas ąPl po sumo\\.a- drukarnię, gdzie drukuje się" ops a tów na To 1948. Zebrane Ecz.bv zestały podane do 
tów z terenu całego kraju, przeważnie nie dyskusji przez tow. Zambrowskle- Droga" oraz inne wydawnictwa naszej w'adomo'Ści bankom, obsługUjącym. sektor pry­
chłopów, aktywistów gminnych PPR. go. Referat o roli i zadaniach korespon partii, a wieczorem udadzą się do te- wa'Lny, które w miarę możności zużytkują je 

Zjazd powitał i zagaił obrady redak- d:e2~~ta~w~ie~j!sk~-I~·e~g~o~wy~.~g~ł~0~s~i~t~o!w~.~r~e~d~.~S~k~o~a~t~ru~. ____ ~--------~---------------w~p~l-an-a-c-h--k-w-a.-rt-a-łn~yc-~h-.----__ :-____ ~---
tor naczelny "Chłopskiej Drogi" tow. • tli 

Czesław. s~o~ieCbki.tN.a~tępnie Plrdzem:t~ udy S' ~ W luzU! 18 cego W 
wiał w ImIemu ra mej prasy u owe] • 
red. "Dziennika Ludowego" ob. Ol-

szewski. Czwarty dzień procesu sZDiegowskiej gruoy Andersa 
Za stołem prezydialnym zasiedli wi- . kt' . d nu d.ór ~więtokrzyskich, białostocczyzny, lu-WARSZAWA, PAP. _ W IV-ym dniu pro- Oskarżony stwierdza, że me ore wla 0- F· 

eemarszałek Sejmu tow. Roman Zam- mości wywiadowcze, dotyczące produkcji za- helskiego i Pomorza. Płużański przekazał 
b k ' ł k ITC PPR t Kl' k cesu członków szpiegowskiej grupy Andersa, róvmież instrukc]'e Andersa - dowództwu rows 1, cz one,. OWo lSZ -o, sąd za1i:0I1czył przesłuchiwanie osk. Płużań- kładów Cegielskiego w Poznaniu, otrzymy-
kier. Wydz. Rolnego KC tow. Chełchow skief.{o. wał od swojej narzeczonej - SkłodowkSk~C\ ceng:~np:g~il~~~~:gr~ pV::~azala do Włoch ob-
ski i kilkunastu przodu]' ących korespon Ze względu na to. że zeznania oskarżonego Omawiając przywiezioną przez uner (ę 

szerną odpowiedź na otrzymaną instrukcję. dentów "ChłopskI' eJ' DrogI'''. dolyczyły tajemnic państwowych i wojsko- .. Danutę" instrukcję Andersa, oskarżony wy- d . .Jak oświadcza oskarżony inicjatywa o powIe­
wych, częj;C rozprawy toczyła się przy jaśnia, że instrukc.ia ta zostala przez niego i 

Wicemarszałek SeJ'mll tow Ronlan d dZI' wyszła od Pileckiego, zaś opracowaniem . • drzwiach zamkniętych. Po przywróceniu jaw- współoskarżonego Pileckiego przekazana o -
Zambrowski poviitał Zjazd w imieniu ności rozprawy sąd kontynuował przesłuch!- wiadomości podziemia. W tym cdu wykorzy- zajął się Płużański. 
KC PPR ' t· ł Oskarżony wyjaśnia, że odpowiedź zawie-I nas ępme wyg osił obszerny \van:e Płużańskiego. stano kontakty Pileckiego z bandami z tere-
__ ~_ ~~~~~~~~~~~~~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ r~aop~~podtie~a o~tua~iwkr~uMaz 

• w 
U WOf~!nje odł żon na Izas nieokreślonv 

LONDYN PAP. - W sobotę eakończyły slę wie nie powzięto żadnych ,lecyzjl g{).yż kon­
obrady przedstaw:cieli państw zachodnich Wf I konferencja byia tylko "Daradą 'ekspertów". 
sprawie Niemiec. Tygodnik ,.Economist" stwierdza: .,wydale 

Komunikat wydany w wyniku obrad stwicr- się, że mimo dwutygodniowych obrad, stano­
dza, że dalsze rozmowy podjęte zostaną w wlska Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry­

tani! i Francji w sprawie NiemIec nie wiele 
lbliżyły się do siebie." 

Inne dzenn1ki podkreślają, że uchwalono pe 
wne zalecenia, lecz nie powzięto konkretnych 
decyzji. 

pewne dezyderaty pod adresem ośrodków e­
m:gracyjnych. Wytykano m. in. zbyt "an­
gielski charakter" polsldch audycji radiowych 
z Londynu, domagano się specjalnych zagra­
nicznych audycji radiowych w języku pol­
skim oraz wysuwano projekty scalenia wl,lzyst 
kich działających w kraju band leśnych, pod 
autorytetem Andersa. 

W ten spos6b, jak głosi odpowiedź, częś6 
zbrojnych band leśnych możnaby ewakuować 
za granicę, reszta zaś band pozostałaby w kra 
ju dla akcji przeciwko członkom partii de­
mokratycznych i funkcjonariuszy służby bez­
pieczeństwa. Odpowiedź stwierdza, że terro­
rystyczna altcja band pOdtrzymuje "odpowie­
dnie" nastroje. 

kwietniu. Komunikat dodaje, ż:! .. opracowano 
zalecenia w ~praw:e zakresu kontroli między­
narodowej nad Zagh;biem Ruhry'. Zalecenia 
te będą przedstawione rządom Stanów 7;pdno 
czonych, Franc.ii, Wielkiej Brytanii, Belgii. 

Komunikat nie wspomina o utworzeniu t:zw. 
Trizonii, tj. przyłączeniu strefy franc.uskiej do 
scalonej strefy brytyjsko-amerykańskiej, a 
stwierdza iedynie. że "polityka gospodarcra 
trzech stref zachodnich powinna być możliwie 
najbanlziej skoordynowil'I1a". Omawianie spra­
wy zabezpieczenia przed ewentualnością no­
wej agresji niemieckiej odłożono do naTad 
kwietniowych. 

on res ocjalistów węgiers ich 
BUDAPESZT (PAP) - W dniu 5 bm. od.by-

10 s;ę otwarcie kongresu węgierskiej partii 50-

cjal-demokratycznej w obecności prezyd€n.ta 
Zgromadzenia Na'rodowego, N~gy, członków 
rządu i lic'llnych zagran.iczmych dyplomatów. 
Zagraniczne partie socjaJistycz.ne były repre­
zenltowane przez delega1ów z Polski, Hiszpanii, 

Austrii. Wioch, Holandńi, Belgit, Rumunii, 
Czechoslowacji i Palestyny. Vv:cepremier i ge­
nPlralny sekretarz partii, Szakasits, w przemó­
wieni'u, wygłoszonym przy otwarciu kongre­
su, podkreśliJ korzyści uzyskane przez refor­
mę rolną i nacjonalizację przemys-łu ora7 in­
ne osiągnięcia ustroju demokratycznego Wę­
gi€'T. 

-----------------

Na zakończenie swych zeznań oskarżony 
twierdzi, że uważał rzekomo dalszą pracę wy 
wiadowczą za bezcelową i pragnął powrócić 
do normalnego ·życia. 

Po przesłuchaniu osk. Płużańskiego, sąd 

zarządził przerwę w rozprawie do poniedział­
ku, dnia 8 marca. 

Wi~~~~~Nd~S~r s~Pt:~:~fe l~n~;i~~C~~~~~ Proces sabotaz· ysto' w Reformy Rolne,· ferencji mocarstw rz.achodnlch w sprawie Nie 
miec. 

Dziennik "Dally Herald" pisze, że właści- PrOKurator d6ma~a sil' surowe ~ kary dla OSkarżonych 

WROCŁAWSKIE ZAKŁADY 

WYROBOW PAPIEROWYCH 
PrzedsiE:biorstwo Państwowe Wyodręb­
nione - Wrocław, ul. Kościuszki 142 

UWAGA PIEKARZE! 'ł 
Przyjmiemy od zaraz: 

l KIEROWNIKA Fab,ryki Przetworów 
We wtorek dnia 9 marca 1948 r. o 

godz. 16.30 odbędzie się w lokalu Ce­
chu Piekarzy w Łodzi, przy ul. M. Cu­
rie Skłodowskiej la 
ZEBRANIE INFORMACYJNE w spra­
wie projektu nowego Układu Zbiorowe­
go o pracę z pracownikami PrzemySłu 
Spożywczego w Łodzi Stawiennictwo 
obowiązkowe. 1643k 

itóNID 
! 

Chodża Nasredin podniósł ga:wJk 
wysoko nad głowę i rzucił nim mocno 
o ziemię. Garnek pękł z brzękiem i roz­
leciał się na setki kawałków. Wysilając. 
siG przekrzyczeć swoim głosem szum 
tłumu, Chodża Nasredin zawołał: 

- Więc pomóżcie wspólnie ratow'Jć 
garncarza Niaza od lichwiarza i emir­
skiej łaski. Wszak znacie Chodżę N~s­
redina. Długi u niego nie przepadJ ią! 
Kto pożyczy mi na krótki czas czterysta 
tangów? 

Naprzód wyszedł bosy nosiwoda. 
. - Chodża Nasredin, skąd my marny 
pieniądze? Ws zak płacimy wielkie P')­
datki. Oto mam zupełnie nowy pas, za 
niego można chyba coś dostać? 

Rzucił na wzniesienie do stóp Cin­
dży Nasredina swój pas. 

Ruch i szum w tłumie wzmogły :: ię. 
Do stóp Chodży Nasredina poleciały ~iu 
betiejki, pantofle, pasy, chustki i nawet 
płaszcze. Każdy U"·.::-· "Ił za taszczy t przy 
służyć się Chodży Nasredinowi. Gr,d)'y 
właściciel herbaciarni, prz~ niósł dwa 
najładniejsze czajniki i miedzianą tac­
kę i spojrzał na wszystkich z dumą, -
Cld~ż ofiarował szczodrze. Stos rzeczy 

WARSZAWA (PAP) - Wojskowy Sąd Re­
jo,nowy w Waf6zawie zatkończył pOlSltępowanle 
dowodowe w procesie o sabotaż Reformy RuJ­
nej. Oskari't'Ciel publiczny pocLkoreślii w swym 
przemówieniu fakt, że w czasie realizacji do­
niosłej ustawy ' o Reformie Rolnej znaleźli się 
ludzje, tacy wlaśnie jak oskarżeni, którzy sta­
rali się uzyskać dla siebie osobiste korzyści 
przez pobieranie lapówck za nicprawne wylą­
czonie majątków obszarniczych spod działa­
nia Reformy. Postępowanie oskarzonych nie 

tyłko krzywd1Jilo chłopa, lecz także zmniejsza­
ło autorytet państwa, wszctepiając nieufn )ŚĆ 
do doikol!lywan)"Ch prz€tnian. Prokurator u/­
żądał wymierzenia oskarżonym Barańskiemu, 
ChmielewskiemIl i Betherowi najsurowszej Im­
ry w granicach odpowiedniego przepisu oraz 
ukarania osk. Szafrańsldego, jako odpowie­
dzIalnego za czynności swoich podwładnych 

Po przemówieniu prokuratora, zabrali glo.;; 
ohrońcy. Wyrok ogloszony zostanie w ponie­
działek, dnia 8 bm. 

ZA 

Papierowych 
l PRZEDRUKARZA litograficznego 
l MASZYNISTĘ litograficznego 
1 MASZYNISTĘ do maszyn płaskich 

Wszystkich do Wrocławia, mieszka­
nia zapewnione do wyboru. Warunki 
do omówienia. Oferty oraz życiorysy 
przesłać do Działu Personalnego wyżej 
wymienionego przedsiębiorstwa. 1650g 

!# 

57 ROZDZIAŁ XIV. I pięćset tangówl 
W tym czasie niedaleko przechodził ,- ~iew?.zięcznjku! Czy nie mnie wi­

lichwiarz Dżafar; torba jego napełniona nlenes swoJ dobrobyt? 
była złotymi i srebrnymi ozdobami któ- - A czy nie mnie winieneś lichwia-

: re kupił w złotniczych rzędach dla' Giul- rzu swoje życie? - odpowiedział Cho-
dŻeln. dża Nasredin, tracąc cierpliwość.-

Chociaż upływała już godzina zwłoki, Prawda,. dałeś. mi za uratowanie. ży~ia 
i st:lrZec ogarnięty był lubieżnym poś- v:szy~tkl~go p~ł t~nga, ale twoJe zy­
piecilem, jednakże chciwość zagłuszy- cle nie Je.st .wl~ceJ wa:t.e, tak, ze n.l? 
ła w nim wszystkie uczucia, gdy usły- mam. do CiebIe ~alu! Jesll.chcesz kUplC, 

powiększał si~ i powiększał. Cho(j,~a szał głos Chodży Nasredina, obwiesz- pOWIedz mi twoJą prawdzlVvą cenę! 
Nasredin krzyczał, nadrywając s ię: czający wyprzedaż rzeczy. - Tr~ysta I , . 

- Dosyć, dosyć! Szczodrzy mieszk:Jń Lichwiarz zbliżył się, ludzie go spo- Chodza Nasredm mllczał. 
cy Buchary_ Dosyć, czy słnzycie. Siod- strzegli i tłum zaczął szybko rzednąć, Lichwiarz zwlekał, szacując dośwl ad-
larzu, weź z powrotem swoje siodło, gdyż każdy trzeci z obecnych był mu czonym okiem towar i kiedy się prze­
dosyć, powiadam wam. Cóż to, p03ta- coś winien. konał, że za wszystkie te płaszcze, tiu-
nowi liście zrobić z Chodży Nasred;na Lichwiarz poznał Chodżę Nasredina. betiejki i pantofle można os iągnąć co-
rupieciarza? Rozpoczynam sprzeja~! - To . zdaje się, ty żeś wczoraj wy- najmniej siedemset tangów,postanow ił 
Oto pas nosiwody, kto go kupi, nie bę- ciągnął mnie z wody, człowieku, który dodać. 
dzie odczuwał pragnienia. Podchodź- zajmujesz się handlem. Ale skąd masz - Trzysta pięćdziesiąt. 
cie, sprzedaję tanio, Oto star~, załat-'j- tyle towaru? - Czterysta! 
ne pantofle - te napewno już :)yły - Przec i eż dałeś mi wczoraj pół tan- - Trzysta siedemdziesiąt pięć. 
dwa razy w Mecce; kto je kupi bęi 719 ga, o szanowny Dżafarzel - odpowie- - Czterysta I 
się czuł, jakby odbył pielgrzymkę! S.ą dział Chodża Nasredin. Zacząłem Chodża Nasred:n był niewzruszony. 
noże, tiubetiejki, płas zcze ! Bierze e, nim obracać i powodzenie sprzyjało mi Lichwiarz odchodził, ale znów wracał, 
sprzedaję tanio i nie targuję s'ę, gdyż w handlu. dodając po jednym tangu, wreszcie zgo 
czas jest dla mnie droższy od wszy3t- - Jakto? W ciągu lednego poranka ::lził się. Uderzyli po rękach. Lichwiarz z 
kiego I mogłeś zakupić tyle towaru?1 - wy- westchnieniem i jękiem zaczął odliczać 

Ale wielki wezyr Bachtiar w sta łej krzyknął lichwiarz ze zdziwieniem. - pieniądze. 
trosce o wiernopoddanrch posta"al Moje pieniądze przyn iosły ci ;Szczęście! -Przysięgam na Allacha, że prze­
się zaprowadzić w Bucharze takie 1):)- Ile więc chcesz za to wszystko razem? płaciłem podwójnie za ten towar. Ale 
rządki, że ani jeden grosz nie mógł u- - Sześćset tanqów! już mam taki charakter, że zawsze po-
trzymać się w kieszeniach mieszkal]- - Tyś osz alał! I nie wstydzisz się po- ncszę wielkie straty z powodu własnej 
ców i natychmiast wędrował do skarbu b:erać taką cenę od swego dobroczy1'l- dobroci. 
emira, l aby mieszkal1com łatwiej ::>y10 cy? Czy nie jesteś mi zobowiąza ~ - Fałszywa! - przerwał mu Chodża 
chodz ić z. :1ieobciążonymi kieszeniami swoim dob robytE''"Y1? Dwieście tangów, Nasredin, zwracając monetę . - I tu nie 

Napróżno kr2' '-~a ł Chodża Nasredil1. - oto moja cena. ma czterystu tangów. Tutaj jest trzysta 
~Ychwalając swój towar. - kuoc.6w I - Pięćset I - odPOwiprJliał Chodża osiemdziesiąf, ty masz złv wzrok. sza-
nie było... . Nasredin, - Z szacunku dla ciebie - nowny, Dżafarzil 
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YDZIEŃ 11" 
Pod znakiem przyjaźni • 

l współpracy pokojowej 

Dnua' 26 lutego b.I. przybyła do War8za'wy cumuń.'Stk.q de'legacja rlZqdowa z premierem Fetcu Grozą i ministrem spraw zagwni '::;znyc'h, Anną Pauker, na czele. W wyn iJ. LI 

l.o~ÓW /'lwnierencji, jakie w,yżej wymieniona delegacja oiEibyta z pr.zeds-tawicielami Rządu Polskiego, zawarto układ o współpracy kultu JC/.1nej między Polską a Rumunią i przygoto­
w~ fJfMt p'Qd lif.4/ttd1 p'J'~jaińj ·'i·w'Ltłł.~ aG;mó~ł:' (lZ~ęe.;e z lewej p~zedstawic. wj~ę prerruera Gro~ . u prenl4erc. C;yrankiewicza, na zdjęciu z prawej' - ministsI ModzelewskI 

w'~e"e-.A'1tJl!ł~er.. 

8 marcn '1909 rOKU kobiety Filadelfii wyf'zły na ulicę z żąd,aniem równouprawnienia i pra­
wa gkJ96w~ii'ia db parlamentu: W roku '19,1& l. Mfęd:>"ynarodowy ·~o..~gljPf ,~ql1it,~ ~~9~I.?rno­
w<Ił 8 ma.rca!- . ~nie.m Mieazy~wd0wego S~j~la.~o~~t. fNa.zdJ.~IU, :-.de~egdl",l J,.1(!l Ko­
biet p(7)'(1()łOWil}Q SIę do ~~~'egu ~W1.ę~<I nu OB.~f).l&m.ej konief,oo~jj .. w W.aM2CPHJe) • ., . 

. . .. 

Hasło odbudowy odnosi się nie tylko do zniszczonych mjasl ale rówmez J wsi polskiCh. 
Na ruinoch ,w RzeszowSKim powstają takie oto "zupeł-nie nowe", e&l-ei:ycznie J racjonalnie lf(l­

budowane oS<ldy wiejskie. 

, Nie tslko Ł6dź dpmi kont:i'hilm'i 

Glinik Mariampols'ki - także. Nie są to wpra wdzie kominy fabry,k, lecz rafinerii, dostar· J 
czajqtych~,~,500 {on ropy n,aJjo~ 'lJJ.ie;s.i..l~c~!!Le. Gl!l!Jk d08,tlll~a .: tą'kj;e 'Pl'21ei~~w 1J<!ftl.owr~ 
iak bfJnr.y,na)~PJ1.liiliJia j.J.~ ' 

Na otl~fnku ;-erl1'l.dlrtego froniu 

l 
Zjednoczenie ruchu robolniczego to .najJ'ep sza gwarancja konsolidacji wewnęlrznej kra.ju 

i .Tł;ctjp,ewnie:jsz;y oręż w walce o wzmocnienie .s!ł ctemf!)kraoji ludowe.j: W 'mmcroll akcfi Jedno 
liL'o.!rónto\vej odbywają się W Polsc:e 'wspólne . IwTsy marksistowskie dla aktywów PPR· i,PPS. 
~ .. zdjęciu - , tow. Majdus prow<ldzi ...... yklad z ekona.mii na wspólnYllIl kursie w Warszawie) 

W pal'l1eu - SZ'kdl'a rointcza 

Ci chłopcy napewno będą sobie dobrze ra dzili na roli. Nie darmo sa uczniami gimna­
zjum i liceum rolniczego w Dobrocinie, któłe mieszczą,.. w pałacu b, obs~arnika - GoJtza 
VOn Darmhardl. 

"Mili goście" 

Norweski statek "Christian Smith" ptzyw iózł do Gdyni na swym pokładzie oryginalnych 
podróżnych. Są nimi ... lokomotywy, które bar eno się lll~ycladzq dla uS.D:ra.wnięp.ja naszego 
Artlll§P.o.rLu J komunl.kacji ko,eiow~J. 



~tr. , Gros Nr 88 

.... 01111 11111"'"19' "'''"11''''''11'''''1111''''''" ""It"",""IIIII"IIIIII"'"'''' UI"I"IIłIlI1"'łllll1ll1l1"II"'II"III1"'III"III'"IIII"'"I,,1I11111I11I11I11Utl'"II'H'łt"""'"I'It"lłlllllll'H"lllllllllltlllllllllllłlfl'"""U"1I1I.""H.IIU,"lIlIn" ItIII'" 1I101I11I11II,"lIlIltllIllllIl"""lIfI'1I11I1I""""llIltllI', 
'ł"'IIII~"'''''''II."t-lIlłłlllllłllłł''I''IIIII'''''III1''''II''"II''"fłll''Ułllll'' 1I1t1f1UUUUIIIUUlrllłlllllll.U.łI'U'łI,"11"flłllłlllllłtl"IIIIIIIIIIIIII I," łłłłll'lllIlłlł'łlllI'IJ'H'"'U'UJI"UUllllllłlllllltlllllll l'lI IUI''''''"IIIIIUlllllllllllllllllllllltllI'"lIllIlIłllIllI''"'''''''"''''II''"111r11l"n'"'UfllIlIlI''''''''''''' 

..la .. Śpiewak 

• • z az aZI
8IIIItłA e z m an y 

konieczność walki z samotnym ukazywaniem tyczonym przez Gida, Kaf\kę, w Polsce przez I rzają się we wszystkich częściach cyklu. ~kcja. 
człowieka, oderwanego od rzeczywistych związ- Gombrowicza i Szulca. Pragnąłem Się od niego toczy się w latach 1934--1946 w Warszawle, w 
ków ze swym otoczeniem społecznym. Zresztą oclerwać już w "Mieście Niepokonanym' " wy- przcmy'510wym mie6cie P., któ,rego pierwowzo­
pozwolę sobie zauważyć, że w ciągu trzech lat bierając sobie za przedmiot zbiorowość ludzką rem jest Łódt, w majątku ziemskim, a ponadto 
twórczości literackiej w wyzwolonej Polsce da- bardzo skomplikowaną, bogatą i pełną sprzecz- za granicą, przeważnie w Paryżu. Punktem 
ty się już poznać owoce tego postulatu. Czy bę- ności. Pragnąłem pokazać w niej człowieka na zwrotnym w przygOdach każdego z czterech bo­
dzie to dokumentarna. proza o wojnie z pierw- tle innych ludzi, na tle konkretnych sytuacji hi· h<lterów jest dzic.li 1 go września 1939 roku. 
szego okresu po wyzwoleniu, czy też zarysowu- storycznych. Czy mi się to udało? Zdaję sobie Dzień 'Jen przcJamnje każdy z tomów na dwie 
jąca. się już powieściowa produkcja literacka z tego sprawę, że nie w całej rozciągłości. Sl'y- częśd. Bohateny c;vklu to: młody tyd, ofiara 
ostatniego roku, w jednym i w drugim wypadku szalem zarzuty, że ciąży jeszcze na tej książce antysemityzmu 1 przeŚJadowati niemieckich, sta· 
można. spostrzec odwrót od psychOlogistycznych egocentryzm "Drewnianego konia". Zarzuty te ry afl>rzysta. wytw6r amoralności systemu kapi­
tradycji lat przedwojennych. Przykłady narzu· przyjmuję. Spodziewam się, że uda mi się unik- talistycznego, intelektualista-literat, na którym 
cają się same. Nowe utwory Nałkowskiej, ną.ć tych cech w moich najbliższych pracach. mści bię brak światopoglądu politycznego. I 0-

Iwaszkiewicza, Andrzejewskiego; Rudnickiego, i Pracuję obecnie na5\. cyklem powieściowym pod statni najważniejszy z moich bohaterów, młody 
zapowiedt realistycznych akcentów w nowych tytuIem "Mi~dzy wOjna,mi'·. Pierwszą częSclą I chłop .. k, który ollbywa trudną. drogę od faszyz­
tomach Dyga ta., Hentz<I, Obw.Lnow'5'kiego - jest "Samson ". Następne trzy "Antygona ", , mu do lewicy. Będzle to bohater ostatniego to­
wszystlloo to świadczy o głębokIm prz,ełomie., "Troja - miasto otwarte" , "Labirynt··, ukażą mn, Jrtórego sen, ideologiczny ngruntuje ideo­
jaki stanowią lata 1945-46 dla rozwoju prozy się wkrótce. Zadaniem moim w tych kSiąż- , logię całości. 
!polskiej. kach będzie przedstawienie zależności losu czło- • - Czy książka nie będzie za trudna dla. 

- Czy we własnej twórczości stwierdził pan wieka od zjawisk społecznych. ZaryzykUję przeciętnego czytelnika? 
podobne przemiany? twierdzenie, że psychologia moich bohaterów Napewno nie. Przykładam dużą wagę do 

Wyda.je mi aię, że tak. O ile oczywiście au- obC'bor1zJ mnie obecnie tylko na tyle, na ile jest tego, aby pisać językiem prostym i zrozumia­
tor może bezstronnie zabierać glos w sprawie >rynikiem systemu gOBIorlarczo·społecznego, ktO. łym dla wszystkich i, nie sądzę, aby to stało w 
własnej twórczości. S~dzę jednak, że od "Drew- 'rf jft wytworzył. sprzeczności z moim artystycznym poziomem. 
nianego kon.ia", pOIPI2ez "Miasto Niepoik'Olna'lle" - ('zy ll'1<'\Ż" pan już obecnie powiedzieć coa Przykład "Miasta Niepokonanego" przekonał 
4P "Samsona ", którego niedawno drukowałem barcll!)IJj konkretnego o cyklu pOWieściowym, nad mnie, że należy pisać prostymi słowami o rze-
W "Kutnicy" ptzebyłem dość trudną drogę. którym pan pracuje? czach, które obchodzą wszystkich. 
,.Drewniany ko:ń". U1<'\j1 .pierwsza książka była - Będzie to historia czterech ludzi. Każde- - Rzeczywiście, "Miasto Niepokonane" 

Młody prozaik Kazimierz Brandys debiuto­
wał po wojnie. dilWema książ,kami: "Miasto Nie 
pokonane' " oraz "Drewniany koń". Utwory te, 
jak również fragmenty większego powieściowe­
go cyklu, drukowane niedawno w "Kuźnicy" 
wysunęły pisarza na czoło współczesnych proza­
ików. 

a~.al'.zą p.,;ye:l'O]t'gii j('dne!?'1' c~łowieka. Tyllto mu z nich poświęcam osobny tom. Akcja wszyst- zdobyło sobie wielką popularność, czego do'Wo­
wnikliwy czytelnik lDógł z niej wysnuć wnioski kich tomów zazębia się ze sob~. Wypadki nie- dem jest to, że zostało ono przetłumaczona na 
natury społecznej, czy też politycznej. Książka I wyjaśnione w jednym, znajdą. swe oświetlenie języki ' angielski, francuski, włoski, czeski l 
ta tkwi głęboko w nurcie dwudziestolecia, wy- w nastę!pnych. Postacie drugoplanowe powta- serbski. 
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Kazimierz Brandys w zeszłym miesiącu o- Język liter 
trzymał Illagmdę War'5zawy !/la "Mias.to Niepo- W o'Statnim numerze "Odrodzenia" Jerzy Bo 
konane". rejsza zamieśoił o języku literackim ail't)llkuł. 

Udaję się do niego, chcąc dowiedzieć si! co Przytaczamy go w skrócie. 
sądzi o kierunku i rozwoju prozy literackiej w 
Polsce w ciągu trzech powojennych lat. "Od czasów Młodej Polski do Ada-

Pisarz zastanawia się!. Mówi starannie do. ma Skwarczyńskiego i Kaden - Bandrow-
bierają<: '5lolWa, alkc,entując [ówoo<:ześnie naj:i. skiego ciągnie się jedna droga rozwojowa, 
stotniejsze wypowiedzi. wste<:zna droga wyodr~niania, odosobniania 

Zapisuję uważnie, stara.jąc SIę nie zmienić jęrlyka literackiego od języka potO-C'lneg. Ta 
szyku zdań. linia rQllwojowa przetrwała okres okupacyjny. 

_ W pierwszych miesiącach życia kultural- To nie był jedyny nurt w literaturze, był to 
nego w Polsce po wyzwoleniu postawiono u nas jednak nurt popierany przez oficjalną krytykę 
postulat realizmu w twórczości literackiej. Po- literacką okresu sanacji. W nowej Polsce, roz 
stulat ten w wielu wypadkach nie został oce- poczynającej wielkie .przemiany w naszym 
niony z dobrą. wolą. Nie widząc jeszcze o co się kraju, tworzymy nowy styl naszej epoki. No­
walezy i z czym się walCZY, z wielu stron zaczę- wy styl epoki - to nowy, rewolu<:yjny sto· 
to go podważać. Tymczasem wystarczyłaby od- sunek do sprawy odnowienia języka, do zaga 
rohina obiektywnej checi zrozumienia, aby wIa· dnienia dialektYcenej jedności języka literac 
ściwie ocenić to, co było najpierwszym ' określe· kiego i potocznego. I jeżeli dla krytyka lite· 
uiem tego hasła: niepokój o los naszej twórczo- rackiego jest rze::zą zgoła obojętną, jakie są 
ści literackiej, lęk czy potrafi ona znaletć dla osobiste poglądy polityczne Marii Dąbrow­
siebie wyjście z drogi dwudzi,e6~0~ecia, która je skiej - to nie może być obojętny fakt postę­
szcze nie dawno mogla. się wydawać wielkim powego wkładu stylu tej wielkiej pisarki do 
traktem rozwojowym, a która p" wojnie za· rozwoju języka narodowego. 
częla grozić zaułkiem. Słowo realizm na gruncie Zagadnienie czytelnictwa w Pols<:e, to nie 
artystycznym nie posiada jednoznacznej zawar- tylko sprawa wspólnoty uczuć i przeżywań ar 
tości treściowej. Jest trudne do zdefiniowania. tysty·literata z narodem, ale w równej mierze 
Charakterystyczny był fakt, że większej dysku- sprawa wspólnoty języka, pojętego jako Ilja· 
sji, toczącej się dokoła tej sprawy nie było, 0- wiska w ciągłym, nieustannym. ruchu i po­
granicz4ła się ona do wytyczenia zakresu sa- stępie. 
mego pojęcia odgrodzenia od jego antytez - Kiedyś, przed laty ... Adam Mickiewicz w 
formalizmu, psychologizmu, czy irracjonalizmu, rozmowie z Chodźką w 1844 r. opowiadał o 
jak gdyby nawet sojusznicy między sobą. nie pierwszym swoim powodzeniu: 
byli nawet zgodni w interpretacji bronionej te-/ .,Pierwszy człowiek, !któremu szczerze podo­
zy. Ale należy podkreślić, że nie walczyliśmy o bały się te poezje, był d.rukują::y je zecer: na 
na::wę · Treścią naszego postulatu była i jest z)"'lal się Bończyk. Pierwsze 500 egzemplarzy 

« 

Iłozinlierz Brand~ 

II iasto' Niepokonanell 

(Fragment) 
Dozorca stal przed domem, oparty o szpadel, sał z tydZień temu, źe mu tam nieźle. Cukierki 

w czapce zsuniętej z czoła, i poruszył wą.sikiem we fabryce nadziewa. 
na mój widok. Spojrzał na mnie przygasłymi oczami. Był 

- Chudziak z pana. - Przyjrzał mi się z w nicb zapiekły, zmęczony żal i jakiś wstyd za 
krytyczną troskliwością. - Inteligencja schnie, te niemieckie cukierki, które nadziewał jego 
panie, jak wiór. Zniszczą nas przed. własnym syn. 
skonaniem, chyba, że ta ziemia człowieka na- - I wszystko przez moją złość, panie sza· 
karmi. - Wbił szpadel, dopchnął obcasem i nowny. Powiadam mu: "Leć, Zenek, do firmy 
pOdważył pląt gliniastej ziemi, porosłej rzadką, na Marszałkowską., żeby hydraulika przysłali, 
zwiędłą. trawką.. - Dobra to ona nie jest - bo u sędziny rura pękła i woda się leje za kol­
mruczał z tkliwą niechęcią - ale zawsze grunt. nierz temu szpicowi z trupią główką, co to u 
Pamiętasz pan Sułka? Z wierzchu, pauie, mierz· majorowej wieczorami grywa. A on mi na to 
WJ,. kudły ż&lte jah gnój, a w środku chłopisko z pyskiem. żebym pomocnika sobie wynajął, Ilo 
twarde i uparte, swego nie puści. To właśnie on czasu nie ma. Myślę sobie: chłopak nie bez 
jak ta ziemia. Dostaniesz się, człowieku, do racji, uczy się przecie, nie wyleguje. Uważa 
środka - kallueń. Szkop zęby polarnie, a nie pan, poszedłbym może sam, ale on jeszcze z nad 
ugrYl:lie. Krowę zabiorą, ale pOla na' auto nie stołu ~ię mądrzy, że krew mi z tE'go. jak d0ba 
załadujlj,: konie ,,'~zmą - to babę zaprzęgnie stanęło, i mÓlVi~: .. 'l'y, Zenek, ze mną. wojny 
~lo pluga, chałup\! spalą - zawsze dąb w leSIe nie prowadź, bo Hitlera. w domu nie będę trzy· 
~ostanie. Na ziemię nie ma sposobu, panie sza- mał, jak mi Bóg miły. Idź gówniarzu, po hy­
llOwny. - Westchnął i oparł się znów na szpad· dtaulika i nie wracaj aż z nim. "No, i masz 
lu, patrząc z namysłem w przekopaną ziemię· - pan - poszedl i nie y;rócil. Łapankę pod sa­
Skręć pan sobie - powiedział po chwili i pO' . mym hydraulikiem hycle wściekłe urządzili. Wio 
częstował muie tytoniem. - Jak zdrowie ma., działem go jeszcze na Skaryszewskiej, wystawił 
musi? z okna tę łepinę swoją i krzyczał: "Tatko, nie 

- Dziękuję. trzyma się jakoś? martw się, w kupie z innymi ja.dziem!" Jeden 
- Ano, to Bogu dzięki. - Poprawi! zsun1ę'

l 
tam, panie, krzyk i jeden płacz. Baby Chlipią 

tą. czapkę i wypuścił spod wąsiska siwe kółko z za plotu, tramwajarz znajomy do góry mnie 
dymu. Wietrzyk zaszemrał ciepło i śpiewnie. na plecach podsadza, a ja okrakiem mu na kar· 

- A chłopca mi na rohoty wzięli w zeszłym ~<1l siedzę i oczami mrugam. "Zenelt" - wolanl, 
miesiąc~t ... -:- powic~zi~ł nagle cicho, jak gdy- I i aui rusz'. dale.i. Gardło mi coś, pan~e, Ś?iSllęł?, 
by chcą,1t Slę poskarzyc. - Do WrocłaWIa. Pl- a tramwaJarz krzyczy ~porle lUme. ze me kOIl. 

cki • I ięzyk po oczn 
rozkupiono nadspodziewanie prędko. 'Służące 
i pokojowe kupowały najwięcej. Bystre oko 
Zawadzkiego dojnało to natychmiast. Biją dru 
gie wydanie, 1500 egeemplarzy .. ," 

"Kiedy tak w przedpokojach czytają, w 
salonach śmiech i oburzenie'· .•. 

w okresie, kiedy między językiem literackim 
a językiem potocznym powstała przepaść, 

miał odwagę i saę, wbrew snobi'Zmowi ówcze 
snych salonów, Jf.Ilyk literacki przełamać i 
rozłupać, stworzyć dlań szerszy oddech 
i okno na ~wlat. A zatem nakład pierwszy poezji Mickiewi 

cza wzrósł nagle- dlatego, że język ich był ja- Mickiewiącz i romantyzm dokonali więc re 
sny, prosty i zrozumiały dla służących i po wo\uc;i w .;7yteinictwie i9 wieku dlatego, że 
kojowy~h, że był to jezyk narodowy. Po' I wraz z wspólnotą uczuć przynieśli wspólnotę 
twierdza to list Kajetana Koźmiana fi: marca! językową fi: narodem. A być rewolucjonistą 
1827 r. do Morawskiego. I-to wielkie słowo Pozostaje ono jednak pu-

. ., ., . stym dźwiękiem, jeśli się nie potrafi przela-
"Sonety MlOklewlcza najlepiej oznaczył ~o mać slab1(,nu i skostnienia w codziennej prak 

st?wski jedn~ slowe:n: Pasku;I,stwo. Nie tyce l p:acy literackiej. 
Wlem, co w nich mozna znalezc dobrego. 111111111111111111111111111111111 IIlIl ll III 1111111 111111111 I 111111111111111111111111111 III 
Wszystko tatarskie, ale nie polskie... Mkkle· . 
wicz gmatwanina słów niepojętego' języka, Słowiańska kronika kulturalna 
niep()jęte ł dzikie pomysły baje ... Mickiewicz 
br'1ny, karczemny ... Mickiewicza niesforny za 
pał wromuchały brudne litewskie pomywacz' 
ki... itd. itd: 

W nowowznoszonym jugosłowiańskim mie­
ście filmowym Kosz!ltuiaku pod 'Belgradem 
prace budowlane i in,stalacyjne posunęły się 

Syn Kajetana, Andr~~j Koźmian, tak s~ę?d tak daleko, że n.iektóre atelier są już zupełnle 
z~wa o Sone!ach:. "Cm: ~o są So~ety: MI~kle' gotowe. Przystąpiono już tam do nakrę:,an i a 
WIcza, za ktoryml szaleje MoroZlewl<:z l tłu I . . , 
maczy już po francusku i angielsku? Lecz ja ploerwszych hlmow dokumeilltamych. 
je dopiero po francusku rozumiem i dlatego • * • 
też nama~iam Mo;ozewkza, ż~by dał tytuł: W Lublanie i-stnieje wydawnidwo książek 
Tłumaczeme Sonetow M·a na Język francus-
kI, dla Folaków", dla młodzieży pt. "Młoda Książka". Ostatnio, 

Tak oto walka między klasykami li roman' 
tykami była przede wS2:ystkim bitwą o język 
Rewolucja jakiej dokonał Adam Mickiewicz 
w czytelnictwie poe7ji, polegała na tym, że 

aby zachęcić pisarzy do prac nad, literaturą 

dziedęcą, wydawnictwo to roopisało k~nkurs 

na najlepszą k'Siążkę <Ha dzieci. Pierwsza na­
groda wyn'Osi 50 tys. dynarów. 

patrz pan - człowiek w złem 1 dobrem do 301- już? . 
Poszliśmy z tego losu całego na kieliszek, i I ciaż czort wie, jak to u nich poznać. Widzi pan 

koholu ciągnie. Znam jednego, co pięć razy już Widziałem. O dziesięć lrrokk6w od nas powoli 
się bimbrem zatruł: za szwagra w Oświęcimiu, grzebał się mały żółw. Wlókl Się ku nam zerka­
za ciotk~, co w pięćazic~i!lt~'m roJnl za wdowca jąc wypukłymi oczkami i dźwigał na wygiętych 
zamąż poszła, i trzy razy za Tobruk. Taki już łapkach swoją skorupę w stronę naszej ławeczki. 
pociąg w człowieku. _ Zna już człowieka paskudztwo - trącił 

Odrzucił. pa,Pierosa .:ta siebie i znów wbił mnie łokciem dozorca, i ;postrzegłem, że w jego 
szpadel. w Zleml\!. Pr~ysladle~ na ław~czce, pa· oczach niesmak walczy z jakąś nieufną. serdecz. 
trząc Jak z zeschłeJ trawkl wyzieraJą tłuste, ś . P dn' t . t 
wilgotne kawałki. no Clą· -. arę. l ~mu, uw.aza pan, ru~osz 

_ Tak _ powiedział po chwili _ to wielkie go z GreCJi maJoroweJ przywIózł. Coś taklego 
zmartwienie. Ale po pierwsze żadnej w tym pa· jeszcze się nigdy na Ochocie nie chowało. Spójrz 
na Winy nie ma, bo chciał pan przeciez tylko pan na te ślepia. Łeb ciasny jak palec, a jed­
chłopca nauczyć szacunku dl:!. ojca, a po drugie nak swój rozum ma. Już we mnie słabość do 
- chłopak wróri zdrów i cały, zobarzy pan . stworzenia zwąchał 1 codzieli tu się grzeje jak 

- Ja t~ż tak sobie ?Iyślę - sze~nął mi pou· ziemię kopię. Patrzy na mnie, głosu nie wyda, 
f~le, siadaJ~c koło m:ue. - Czło~lek pOcies~a aż mi czasem głupio sit jakoś robi 1 sam do 
Sl.ę, jak moze.. ~le mera.z ż~l m~le zalewa, e niego nieraz zagadam o tym i owym bo zawsze 
me ma na ŚWlecle spraWIedhwoŚcl. Chłopca, pa- . . . ' 
nie, co zgrzeszyć jeszcze nie zdążył, z ulicy mi przecle to zywe, choć obc~. T~us Slę nazywa.­
biorą, a tu kurwa niemiecka, majorowa, z tru- dO.dal z ?ewnym szacunkIem l wysunął do zół­
poszem Się na kradzionych puchach wyleguje. - WIa konlec buta. 
To jest 6iprawied],iwoAć? - zdenerwowa~ się na - Tytus? - podjąłem trochę konwencjonal-
gle i sphmął ze złością. nie, czują.c tu jakiś wewnętrzny konflikt; mit! 

- Więc ten leutenant dalej u nIej bywa? - dzy patriotyzmem i zabobonem a ludzką sym­
zapytałem, wspominając dawno walce, które patią dla fauny. Dozorca kiwał głową z rzewnllo 
brzmiały nad sufitem. pogardą, gdy żółw wysunął łebek i obwąchiwał 

Dozorca wzruszył ramionami. but. . 
- Bywa? - zachichotał szyderczo. - No, - Tytus - powiedział - tak go nazwali. 

j'tk pan lubi delikatne słówlp, to, owszem, by- Nawet imienia szkoda dla takiego brzydactwa. 
wa. Dzieciaka jej nawet przyrządził parę dni I nic, t.ylko ślepia szczerzy. Tfu! - splunął na 
temu. Masz pan go. tn si~ grzeje. W sam raz biedne zwierzę z nagłym obrzydzeniem. - Nie· 
na taltiego ojca. - I poJtazał mi coś pa1cem na dość, że człowiek musi na to patrzeć, to jeszcze, 
ziemi. panie, na ścianach kredą go wymalowali. Przejdt 

- Co takiego - zdUllliałem Się - nic prze· pan ulicą na każdym domu go żobaczysz. Po­
cie nie widz? Jaki d7,i,eciak. żartuie Jl~.n chyba? myślałby kto. że taki śliczny, wywłoka. - I ru­

- Jest dzieciale - upierał ~ię dozorca - szając wą.sikiem z ponurą czułością, kołysał 
patrz pan dobrze w ziemie. Synek podobno, cho· czubkiem buta, na ktÓrym żółw oparł łan1t.t 
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Swięto Kob-et w Łodzi 
Akalllemi. w dniu dzisiejszym 

Komitet Orga.nizaJCyjlIlY obchodu Swięta Ko­
biet w d'lloiu 8 maJ:lC'a urn:ądza w dl1lilll d.z,isiej­
l\.ZYlIl w Łodzi szereg akademii. ° god;,:. 13-lej w Teatrz,e Powszechnym TUR 
pr:zy ul. ll-go Lietopada odbędzie się Cenlral­
na Uroczysla Akademia, na którą złożą się: 
część oficjalna oraz p,rzeds·t-awienie "Omył­
ki". Refe<rat pt. "Q.s.iągnięcia kobiet w wake 
o pOlStęp i demo:krację" wj"głosi ob. Obuchow­
tika.. 

Poza. tym odbęd7Jie się szereg akademii 
izielnkowy.ch. 

Na Karolewie w dniu 7 bm. o godz. 16-tej 
W świ.eVlicy PZPBW Nr 22 (d. Kron.ing) ul. Kąt­
iM. 39-41, wygłoSZIQlny zostaJl1lie przoez ob. Kieł­
liką ~efera't pt. "KO'biety a plan trzy,letni". Na 
ca.łość urocrys.tości z10ży 6lię boga·ta część aJf­

t}'!Styc7lIl<a. 
W dzielnicy śródmieście w łoikalu Tealm 

"Gong" o godz. l1-<tej odbęózie I!dę a,kl(jj(}emia, 
na którą rlolŻą 6lię lIef-eraJt pt. "Rotla kobiety 
w ~obie d-LiiSiej-szej" oraz część <6.rtystycza:l8., 
za'Wiierająca w programie re<:Y'taJcje ora:z tańce 
liu-dowe. 

Na Balutach w lOck:allu ś'Wii'E!<lllicy dzrue1.n.icy 
PPR przy ul. ZgiersIkJ.-ej o godz. 1 Hej wygto­
tloo-ny 7lOIStanie odaty1t ,,0 SwJaooiwej Dem.oik.re­
tyamej FedeTaCji Kobiet", w części ftII1tystycz­
lIlej wyostąpJ %'ę6IpÓł śwJet1io:Jwy PZPJ Nr a. 

W Rudzie PabianickIej odbędzie 6Ó.ę o gocko 
17-tej w świetlLicy WR <6.Jkiademia, Dla lImMe! 
po .oilroliamośdowym !referacie wy-s1ąp4 orJIle­
ma i zespół ś'Wiietlicowy LKD. 

W dzielnicy Widzew o godz. 15-rt.ej w l~ 
łl1 MJkoły pow6'lle'clm'€\l Nr 81, '111. Armli.1i. Czer­
wO'Ilej 41. Na. progrem u,'rn:ądzotnej aJkademil 
złoż!l się !refeNI.t .o.b. Ko'rycińsikiej ~ występy 
M't)'\SltycZlne rrespołu Wojuorwej S7iko.ły Pol i­
tyc'rno - Wydlorwe,wazej. 

I Dzień 8 marca - to dzień 
Itaeji wszystkieJl świadolnych 
InokTaeji kobiet świata na l·zeez 
dla pokoju i lepszego jutra 

manifes­
idei cle-

pracy 

c 
Gdy kobiety amerykańskie 8 marca 19091 mokratyczna ~ederacja Kobiet (SDFKI na' wst_ępują "0 LIgi Kobiet. liczą(:eJ przeszło 700 

roku urządziły manUestację, żądając równo-I swym ~o~gresle w 1945 r. wezwała kobiety tySlęcy członkiń w 270 powiatach w 4.160 
uprawnierua i prawa głosu _ nie. myślały, że c~ego S~lata do obc~odu 8 n:arca pod hasła koł~ch przy zakładach pracy, terenowych 1 
dzień ten przejdzie do historii. ID l: pokOl, demokraCJa, szczęscle ognisk ro- wie]sk.ich. ••• _ .. 

dzmnych. Rosnie aktywnosc l sWladomosc kobiet. 
W 1910 r. pierwszy Międzynarodo~y Kon- Coraz jaskrawiej występuje poczucie wsp6ł-

gres Kobiet w Kopenhadze, obradUjący pod Dz1§ w warunkach zaostrzonej walki obo- odpowiedzialności za losy Ojczyzny_ Gorące 
przewodnictwem Klary Zetkin proklamował zu reakcji i podżegaczy wojennych przeciw pragnienie dać jaknajwiękuy wkład w dzieło 
8 marca - Międzynarodowym Swiętem Ko- ko obozowi pokoju i demokracji - rola ko- odbudowy kraju, ogarnia coraz szersze war. 
biel dniem walki o pokój, równouprawnienie, biet, skupiających się w szeregach SDFK, li- stwy kobiet miast i wsi. 
ochronę pracy kobiet i młodocianych. cZl!!cej plmau 80 milionów członldń z 48 kra- Zainicjowane przez łódzkie tkaczki PIPB 

W krajach panowania kapitału prześlado- JOw - jest szczególnie doniosła. SÓFK jest Nr 1 współzaWOdnictwo imienia 8 marca pod 
wano postępowy demokratyczny ruch kobiecy. potężną ostoją wałki o trwały i sprawiedliwy hasłem: "Kto więcej, kto lepiej. kto oszczęd 
W Polsce pnedwrześll!iowej szło się do wię- pokój. niej" - zatacza szerokie kręg!. 
zienia za udział w obchodach 8 marca. Kobiety polskie przystępują do swego śwlę Ta wspaniała, nacechowana głęboktm pa· 

Spadkobiercą najlepszych tradycji mię~zy ta z powamym dorobkiem. Coraz nowe za- triotym1em postawa kobl2~ pio~erek 
na!l'odowego ruchu kobiecego - Swiatowa De stępy kobiet, niedawno stojących na uboczu wspoł!zawodnidwa na rozmallych odcmkach 

życIa gos.podarczego kraju - jest wyrazem 
zmian zachodzących w psychice kobiety, która 
z za-eofanej, nie wierzące' w swe siły istoty 
- staje się, pełnoprawnym współgospodarzem 
Ojczyzny, 

Prezydium Komitetu WykOJlQwczego S.D.F.K. Od lewej M, C. VaiJlant-Couturier - sekre­
tarz generalny, Dolores Ibaruri - wiceprzewo dnJczqca, Eugenia Cotton - pIl.ewodniczqca 
Federacji, NIna Popowa - wiceprzewodniczq ca - delegatka ZSRR. 

." 
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Nasze przeuisv e:osood~r&z e 
KOTLETY l PŁATJ<:OW OWSIANYCH 

UJocna n 

Gdy woda wrze w garnku wrzl:cić do niej 
płatkI oraz trochę tłUS'lczu. Zagotować <1 następ 

nie trzymać jeszcze jakiś czas na wOlLlym 
ogniu. Gdy dobrze się wypróży. trzeba ca­
łą papkE: wyłożyć na półmisek. Po o~tygnię­
du wbić surowe jajko, ewentualnie jajko w 
proszku, dodać 5011 i pieprzu do smaku, ob· 
toczyć w tartej bułce i smażyć na gorącym 
tluszaru. (Mo1:e być olej). Wszelkie możliwe 
sosy do tych kotleMw są odpowiednie, jak 
również 1 ziemniakI i wszelkie jarzyny, 

SAł..ATKA 

Prace Wydziału Kob[ecego lw. · law. Prac. Przemysłu Spożywczego Ugotować ćwierć kg drobnej fasolki, kilka 
kartofli pokroić w kostkę, posiekać 1 cebulę, 
można użyć włoszczyznę z zupy, pokroić 'kwa 
s'lony ogórek, l lub 2 jabłka, dodać trochę 

soli i cukru do smaku, wlać 2 łyżki oliwy, 
wymieszać wszystko i podać do stołu. W 
ostatniej chwili dodać moźna buraczek krojo 
ny w kostkę, żeby nie zabarwił sałatki na 
azerwoD<J. Zamiaslt oliIwy robi 6i.ę sos. Do 
szklanki śmietany dodać 2 łyźkI musztardy, 
trochę sol! i cukru do smaku, wymięszać to 
do-hrze i polać sałaltkę. 

,.Nieomal jeda" ~rzec:ią człotnk.ów rraszego \ Wydział zorgaJruizował w Kraikowie i Lubli- \ rue 6.200 d7lieci IPracoW1llli.'ków ~ robol\.nilków 
Zwią2Jk,u 6talllowią kobiety - ipOwiada nam nie 6IPecja1ne Ilml'1Sy dla aiJlaJ.falbetek, które pm:emysłu 6polŻywczego. 
ob. Helena Kolasowa., przewodnicząca Wy- cieszą się na ogół dużym powodzeniem. Po- Wśród aktuaJllych zagadnień, omawia­
działu Kobiecego IPrllY Zarząd'llie Głównym na.dto na WlD.iosek samych pracownic stwQ- nY'Oh ostatnio IPIrlez Wydziil'ł Kobieey wyroie­
Zw. Zarw. IPra.co'WDiików Przemysłu Spo!Żyw- nono w Krakowie 2 Ikunsy krawieoozyz.ny. nić 'naJleży wysunięty przez ob. Kolasową wnio 
czeg<>o - Zlwiąa:e!k nasz 1iczy bowiem około Idh pOlWStanie porwitane było z zadowoleniem se!k wybudowa.nia Iprewenlo,rium dla dmeci 
90 tysięcy c.złQIlków - w ·tym 28 tysięcy ko- przez ·rzesze kobiet, pragnących zdobyć umie- zagrożolllych gruźlicą, jaik równierż zagadnie-
biel TO'też nasz Wydział Kobiecy ma szero- jętmość szycia na własny, domowy użyteik. nie żłobków tereiJ1owych. 
kie pole do dzi~ailli<l.". .. Pod oipieką Wydzialu !pozostają też wszy- W II Zjeździe Krajowym pracowników 

Z ~.lszych s·low: oh. Kołas.ow~J ~owladu- stkie instytucje opieki spo,locznej na zakła- przemysłu SiPoriYWCZe-go, który odbył się w 
Jt;'my ~l~, ze :Vydzlał ~.r?waJdZil orLY~OIllą ak- dach pracy - żlobki, przedlSzilro,la itd. W ciągu Kudowie w dniach od 7 - 9 lutego, wzięły 
CJę US'WlarlaillllaJącą wsrod p racorwruczeik:, za- ubiegłych dwóch lat wysłano na kOllonie let- udział 24 kOlbiety-delega,tk,i. 
tr.udnioiJlYoh w karżdej z 13 bral!lŻ tej gałęzi 
przemysłu. Jed.r,a!kźe pracę orgartizacyjrną u­
trudnia fa.k.t, że poza wielkimi przedsiębiolr­
slrwami !państwowymi jak monolpOil tYltolIliowy, 
spirytusowy, cr.y z a.p ałczany , przemysł ten o­
bejmuje wielką ilość droil:mych zaJkładów pra­
cy, wśród których poważną pozycję s.tanowią 
pryw&me falbTyc-z!ki. To l'OZiproszlko:warue utru­
dnia. o<:rywiście ikontalkt z pracorwrucami, utru­
dnia też Wydz.iaJowi orienltację w pa.nującycil 
na p06Z1CZególnyoh zakładach pracy warun­
kach. Wpływa tei ujemnie na pOipulCIITyzowa­
nie Ligi Koibiet, wśród k~ibiet zatrudnionych 
w przemyśle 6,potiywczym. 

Mimo ł)"Ch tmdności, charalkterys.1~nych 

dl,a przemySiłu spożywczego Wydział Kobiecy 
prorwa.dzi wielo:k;ierunkową działaJ,oość. Szaze­
gólny rraoislk oboik w.spomnialllej już wyżej 

akcji uświadamiania o roli i 71!laczeniu związ­
ków zawodow)"Ch, kładzie się na sprawę 

s'21ko lenia ikadr działaczek :zrwiązkowych. Tak 
więc w oi.4gu ubiegłych dwóch lat przes:liko-
10'110 w Centralnej Szkole Zw. Zarw. 79 osób, 
w ·tym 5 referenteik lI1a czoJowe stanowiska 
Z'wi ą-zlko we. Po.ncoclto w wojewódz,kkih 6zlko­
łach Zw. Zaw. (w Łodzi, Krako'wie, Wa,rs:za­
wie i Lublinie) przeszkolono 34 a,ktywislJki 
zwi ąJl.ko we. 

Dziś przedstawIamy naszym czytelnicz-I 
kom modele dwóch sukienek i ubranka dla I 
chłopczyka 5-B-letniego. 

Pierwsza sukienka uszyta jest z cienkiego 
wełnianego materiału. Niezwykle prosta w 
kroju prlZybrana jest dwiema kieszeniami roz­
mieszczonymi na bluzce i spódnicy. Przybra­
niem tej sukni jest haft wykonany włóczką 
angorową. 

Druga sukienka - to model t.zw. przerób 
kowy. Zestawiona jest z materiału gładkiego . 
i szkockiej kraty. Zastosowanie kar:zka i ba- ' 
skinki w barwie kontrastującej z kolorem 
sukni jest pomyslem, który umożliwi nam 
pr·zeróbkę starej zbyt już krótkiej sukienKI. 

Na ubranko chłopięce składają się spo­
den]{j wykonane z jasnej szarej lub piasko­
wej wełny i bluzka uszyta z granatowego 
materiału. Bluzeczka może bvć zilpinana na 
zamek błyskawiczny lub guzik"i. 

-------------------~ ........ .,--.: ,.-.. ~.-.~-

Nasza kronik.a 
MIEDZYNARODOWY DZIEl\' KOBIET • 
W PARYZU. 

W ramach Międzynarodowego Dnia Kobiet 
odbędzie się w najbliższą niedzielę w Paryżu 
szereg uroczystości zorganizowanyc.h przez 
Swiatową Demokratyczną FederaC]ę Kobiet. · 

Punktem kulminacyjnym uroćzystośc! bG­
dzie pochód przez Wielkie Bulwary oraz zło­
żenie holou Joanne d'Arc. Następnego dnia 
delegacje kobiece udad.::ą się do Zarządu Miej 
skiego i złożą petycje żądające: obniżenia 
kosztów utrzymania, ukarania spekulantów i 
usprawnienia rozdziału mleka dla dzie-::i. Na 
petycjach zebrano już w samym Paryżu dzie­
siątki tysięcy podpisów. 

DZIE:N 8 MARCA W ZSRR 
Z okazji Międzynarodowego DnIa KobIet 

wielotysięczne rzesze robotnic raó·z,eckich po­
di!j,mują nowy wyścig pracY. bv uczcić IW. 

Ś'ł:i~to sukcesami na polu produkcjI. 
Na .czoło tego współzawodnictwa wysu­

walą s:ę robotnice najWIększych z.klan"'" 
włókienniczych Moskwy .,Trechl!łornej Milnu-I 
faktury". Przodownicy tych zakładów i innych I 
przedsiębiorstw zohowiąlZują się zakońcryć I 
wykonanie planu p;erw~zego kwartałll I\i! I 
d7.ień 8 marca. Do współzawodnictwa ku cz:i 
Międzynarodowego Dnia Kobiet włączają Ilę' 
nietylko robotnice, ale cale załogi wielu' pTl~ed 
siębiorstw przemysłu ciężkiego i lekkiego. 

Zorganizowano szereg ciekawych wystaw 
obra,zujących chlubny udział kobiet radzie­
ckich w ostatniej wojnie. 

W Centralnym Domu Armti Radzierkiei \ 
odb~dzie się w najbliższych dniach zebranie I 
koblet - lekarzy wojskowych, sióstr miło- \ 
sierdzia i sanitariuszek, uczestniczek wojn y ~ 
1941-45. Na ulica:h mia<;ta pojawiły się już \ 
barwne plakaty wydane ku czci Międzynaro 
.dowego Dnia Kobiet. 



Obywatelka Pelagia Maciejkt:> spoj­
rzola )'aptem na męża, zbladla i wy­
krzyknęła : 

- Poldzi1..t, a bileU 
- Mam - mruknął Poldzio - mam,. 

dziesiąty raz pytasz ... 
- Chcia1am się tylko U1Jewnió - za­

szczebiotała stodko. - Żebyś potem 
kłopotów nie mial. Walizki pouklada­
łeś? 

- Pouklaclałem. Przecież widzisz, że 
ich VJ ręku nie trzymam! 

- No, tak, ale zawsze lepiej spraw­
dzić. Zawiąż sobie supeł na krawacie ... 

- Wiem) wiem - rzekł Zi1'ytowany 
Poldzio. -- N rtpisać jak przyjadę, oa­
dać szai'lotkę cioci Meli, pozdrowić Ma­
lanowiczową .. · 

- Bo,Tdzo dobt'ze - pochwaliła oby­
watdka Maciejko. - A szalik owiń ko­
ło szyi i u'ważaj! W pociągu jest dttzu 
podejrzanych typków, na których trze­
ba mieć oko. 

Pociąg ruszył. Poldzio ścisnął w ręku 
buet) policzył wzrokiem walizki) wzmoc­
?2il su ,pel na krawacie, oVJinąl szalik ko· 
lo szyi i rozejrzał się po przedziale. 
Pasażerów wyjątkowo było niewielu. 

- No) ten od okna - pomyślał Pol­
dzio - to w porządku: ksiądz. Ta pan:r 
- ha palce lizać, chociaż jedzie trzecią. 
Pasażer w· binoklach - napewno 7"to§ 
solidny. Może nauczyciel. Ten 'młodzie­
niec kolo mnie - odraim witlaó) że ~ 
dobrego domu ... 

Spojrzenie Maciej7f.i padlo nagle na 
tęgiego faceta) drzemiącego przy 
drzwiach. Zmarszczył brwi. Facet wzbtt· 
dził w nim nieufność i przypomniał 
ostrzeżenie żony o podejrzanych typ­
kach) na których trzeba 1nieć oko. 
Być może, grubas odczul badawczy 

wz,yok Maciejki, gdyż nagle otworzył 
oczy. Ziewnął) przeciągnął się .. aż je­
sionka tJatrzeszczala w ramionach, 
rozejrzrił si{i po tOWa1'zyszach podróży i 
hu7"ncfl tubalnie na cały przedział: 

- Ej, nudy, cholerne nudy, 'niepraw .. 
dai, proszę państwa" 

W odpowiedzi ksiądz zanurzył nos w 
brewia1'z, dama wzruszyła ramiońami, 
solidny pan poprawił binokle) a Macie.1-
ko zdrętwiał od najgorszych podejrzeń. 
Milczenie jednak nie zdetottowalo aty. 
lego osobnika. 

- Zdalaby się jakaś godziwa roz­
·ryw7ca - ciągnął. - Tyle godzin .iazdy 
przed nami. Mam karty. Możeby w 
"okd(, co? 

Nikt z pasażer~~ nie przyjr;l. atmk­
cy,ine} propozycJ'''' Gru,b.as usmtechn~l 
8łę iJ'onicznie i - zaczeptl bezpo§rednto 
mił/Of7o mlodziama siedzącego obok Ma­
cie.iki: 

_ No. a pan, rltłody człowieku? -
rzucił cynicznie. - W pai/'s7cim wie7cu 
powinno się lnbić 7"arciosz7ci. Zrobimy 
partyjkę, hę? 

Maciejko kopnąl ostrzegawc~o mlD­
dzień.ca ale to ?1.iewif'1e pomogło: chlo­
pak był dobrze wychowany i nie umica 
widać odmówić, Ku ~ao1'szeniu ksiectzfł 

GLOS 

Napisał Stefan Stefański Ilustrował Adam Bi.ńkowski 

OKO 
(-zakrył oczy brewia1'zem), damy (pi­
snęła: skandali), solidnego pana (prze­
taTl nerwowo binokle), a pTzede wszy~ 
stkim mę.ia obywatelki Pelagii, 7vtÓTy 
nie przestawał dawać chłopakowi syg­
nałów pTZy pomocy kuksańcó1~ -.lszczyp 
nięć i szeptów na ucho: ,uwaga, to szu.­
ler -- partia wnet doszła do skutku. 
Młodzian z dobrego domu siadł naprze­
ciwko podejrzanego faceta i zaczął -
przeg1'ywać. P"zed ' grubasem ?'osla gó­
m pieniędzy. 

- Dosyć tego! - wrzasnął w pew­
nej chwil'i podniecony Maciejko, '- To 
rozbój! WS(ljd i hml.ba! 

- Tak, tak - potwierdzili chórem 
pasa.ierowie. - Nie możemy dłużej pa­
trz~ć na 7G1'zywdę dziecka: Deldaj pan 
pieniądze i jZtż! 

Ale oburzenie zgasło) gdy drab 'wy­
p'rostowal swą potężną postać i zapy­
tal groźnie: co takiego? Ej, język Ztł 
zębami! - v~milkli iedu. 1J,rn.';,.PM.? "'-"'6SZ-

Str. I 

tą na mlodzief/'ca) nie zdradzającego 
chęci do zap1'zestania gry. Jeden Po'l­
dzio dyszał zemstą. 

- Czekaj, byku! - mruczał do sie­
bie.--Tylko dojedziemy do jakiej więk­
szej stacjU 

Jalwż na, większ'ej stacji nastąpi'ta 
awantura. Maciejko, ksiądz, dama i so­
lidny pan wybiegli pędem z przedziału 
po milicję. 

- 7'ak i tak - tłumaczyli posterun­
k01IJCtnu. - Mamy oko na jednego) 00 
gral w oko! Szuler! 

- Szuler? - r.zekł surowo miJicjant. 
Nim odpowiedzieli} dal się słyszeć da;.. 

leki 7trzyk: 
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pociągu wybiegł znajomy otyły .facet. 
- Gonić - ryczał. - Taki młody w 

wFsO V 1:oS jasnym plaszczu! Uciekł 5 minut temu! 
I", G Gdy wszyscy wyszli) wstał) wyjcil re-L woh;;m' ·i· powiedział: no, a temz) brat-

ku, dosyć tej" zabawy, dawaj forsę, b" 

I kulą tV łeb! żałował jeszcze że tylk" 
ja jeden w p1'zedzia16 zostalern! 
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E. 1am 

Kuracja dla nerwowo chorych 
Mówią, ze. Ubezpiecz~lnie t~łltQ ęci.!- ! sząoteczkę do zębów i przybory do go­

gają składki, a nie dają ludziom ~ego, co ' le~~, wyjechał na kurację. Pamiętał 
się im za te pieniądze należy. Przesą~a. ~prośbie żony i przesłał list przez ja­
Może nawet i jest w tym trochę pra:~ Ii~~ przyjezdną kobietę. 
dy, ale już np. Kawałkiewicz otrzyma! 
z Ubezpieczenia społecznego więcej, m'1' 
się sam spodziewał. Niby tytuł do tego 
posiadał, bo i choroba serca i wyczer­
panie nerwowe i ogólna anemia, ale 
ostatecznie osób z takimi niedomaga­
niami jest u nas do licha i troch.ę, a ile 
z nich dostaje skierowanie na kuracię· 
Kawałkiewicz akurat dostał. Bardzo 
był z tego zadowolony. Zona Kawałkie­
wicza też. 

- Fiu, fiu - mowiła - Sana'torium 
- d.oniosła rzecz. .Wypoczniesz, zdro-

"Nigdy nie bylem w żadnym sanatorium, 
toteż być może dlatego wycUtje mi się tu 
trochę dziwnie. Przede 'W8zystkirn uie bar­
dzo rozumiem, dlaczego mnie ogolili do go­
le.i skóry i odebrali mi okulary, ale ten 1vy­
soki pi~lę!1niarz} który zastępuje ordynato­
ra, powiedział, że tak t1'zeba i że on nie mo­
że robić żadnych wyjqtków. Dodal 1'ównież, 
że nie będę mógł korzystać z przyborów do 
golenia, gdyż si~ na pe·wno skaleczę. Bar­
dzo mnie wzruszyl ten dowód troski z ":je­
go strony. Zre3ztą wł{ikszoić tutejMych· Tm 
rac,'iuszy nosi broR,y<I. 

Po paru dniach Kawakt6willZO 
otrzymała od męża' następną wiado­
mość. 

wie 'podreperujesz, nie będziesz mdlał 
w biurze, nie poznam cię w ogole po 
powrocie_ Pisz tylko. kochany! 
Upłynął tydzień od czasu, gdy Ka- } Nie Zwi~~'r:;'1f t?yakuwrat t. zw. ;Jelni~ ~~e 
lici

' t k' • zonu. a e llio" '-"'-'Jus.. .~aMtonufn Jest 
wa eWlCZ, zaopa rzony ~ s lerowame bardzo du~o. Stąa mieszkać tu tr<!J::hf; cias · 
lekarskie do sanatorium, piżamę, no i niewygodnie. Mus~t; j-erIna,k $'ł1vierdżió. 
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LUDWIK JER~Y KERN 

Obywatele, ,p.roszę streszczać! 

Jeśli się z(tarza w [(raju zebranie, 
W mieście, miasteczku, g~iekolwiek, wszędzie, 
Zwykle stu m'ówcow przycIiodzi na me, 
:A każdy ględzi, ględzi i ględzi. 

RadziłbYM przeto napis umieszcza&. 
"OB:nvATELE! PROSZĘ SIĘ STRESZCZAĆ!" 

Napis (tac' lalii --'drobnos'tIia,. fiume. • 
Troclię wysiłku. Koszt minimalny. 
Mówca przeczyta. Mówca zrozumie. 
I zaraz skutek będzie realny. 

Powie krociutko. Nie będzie wrzeszezał. 
A. wszyscy krzykną:, "Jak ładnie &treKual!" 

Zamias~ w pięc goCJzm, w (lwi~ M~ lrt!KwaJi 
I czas się wtedy nie będzie dłużył. 
I nikt nie będzie clirapał na sali -
(A dziś niestety, clirapią niektórzy!) 
"PROSZĘ SIĘ STRESZCZACI Obywatele!" 
-- Tak, taki napis znaczyłby wiele. 

Ten skromny projekt (to rąlt wam (tająe, 
Wierzę w to święcie, Bracia Ro(lacy, 
Ze napis wszę(tzie ten przyklejając 
Sporo zyskacie godzin do pracy. 

Dlafego wzywam z pasją: umieszCZ":iC! -­
.,OBYWATELE! PROSZĘ SIĘ STRES7,('''AC!'' 

A kiedy wreszcie po tabeli wielu, 
Plon siejby widząc, umrę spokojnie, 
I Ty, Nieznany Obywatelu, 
Będziesz nad grobem mówił coś o mnie. 

To kiedy dojdzies7 do .,Dzieła Wieszezac. 
Moźesz Do.eledzic. Nie trzeba strzes~eztle; .. 

że ltf/uapjusze stoją na wysokim ~~6 
Spot6Cznym i towarzyskim. Zuajduje ~ 
t.'ięo np. książe Mdivani} mąż nieboszcz7el 
Poli -Negri, bardzo pTzyje-mny czlowiek, z 
Z(J,1l'odu inżynier. Umówiliśmy siC nawet pp­
jechać razem do Krynicy., gdyż książe-in­
żynier jest tvielbicielem Kiepury i choialby 
obejrzeć jego "Patrię". Pielęgniarz oka~ 
si~ nieco brutalny. Trzeba ci wiedzieć, mQja 
droga, że wielu kuracjuszy nl(~ z'wyczaj 1».11 • .­
śpiewywać w nocy głośno różne piosenkt. 
Treść tuch pio3enek'iest wprawdzie niezro­
zumUUa} ale to nie powód, żeby ryczeć pIJ 
chamsku M ca.'lą salę: ej, wy mm, prze­
sta'licie 'wyć, bo mordy p01'ozkwaszam. 
Przypuszczam, że pielęgniarz pochodzi z 
nizint(. 

Trzeci karteluszek 0(1 l{awałMewi­
cza zawierał pewną propozycję: 

"J-eżeU masz Jaki~ś oszczedno§ci. 'Prtj~ 
oię bll1'dzo, przyślij mi je jak naiptęilztJj. 
lt2~ynier 'jest genru~em - .wymyśUl ma .. 
szynę 8yntełycżną, 7ctórQ, pierze, miele 1Ut­
wę i robi Zody. Jednocześnie. W1Jobmź sobie, 
wkladasz do takie.1 maszynki m,o.ią brudnC! 
7wszul~, a otrzymasz. lody pist·ae§'owe., kt~ 
tgiem, lu~isz t.ak b..ariko. OcZYW~śet~) ttit ~ 
builowan~e te1 maszyny potrzeba fYilJ'§e ~ 
nfęikU'. a :;a 'chciałbym, idej86 z inzytiłl!~ 
w spółkę. P.S. 8karż'!Jle'm się 'dziś pielęgnir,..­
rZ01M, że Jeden z kur(LCJus~, pulko~ntTt 
ćwiczenia .Gimnastyczne na moim loźku. 
Piet'wszej Brygaa'lj, wykonllW{I], Ccily iizień 
ale 'Pielęgniarz odparl, że to zupelnie no,.­
maJne, ponieważ WÓJs'kOWY musi (JJjać ~ 
utrzymanie sprawności fizycznej. Pqtem 
pielęgniarz zt'obil mi w ramię ~trzyk ze 
st·rychninyt~. 

Po miesi~cu pewien Jiomiwojazer 'dn. 
starczył .Kawałkiewiezowej (talsz~ por­
cję materiału informacyjnego otł męzae 

"Bar'd.źo mi pr'Ey'kro, '-Y'dyż inźyn.fer się Hit 
mnie ovraził i 'te ogóle mnie nie poznaje) po­
niewlZŹ nie chciałem 'Wyra~ić zgody na U1'zą 
dzenie lodowis'ka hokeJowego w Zc#oce Pu­
okilif. Zaprzyjaźnuem me wob'ec tego z pul­
kownikiem. Baraz6 porządny czlowiek. 
lVczora'i w nOCf/ o'dcz'Jital mi rozk'az dzien­
ny, na mpo,!! którego ot?'zym.alem stopień 
maJora i najwyższe odznaczenia boJowea• 

KawałłćieWiczowa nre dokonczyła 
{ego lism. Tknęły ją najgorsze pl'Z~ZU 
cia. PojecIiała nazajutrz (to sanatorium. 
Akurat ordynator wrocił z nad morza 
i przyjmował interesantów. 

- Kawałkiewicz, Kawałkiewicz l­

~aezął . powtarzac - Nie pamiętam. 
-- To ten - pośpieszył z wyjasnie­

niem pielęgniarz w białym kitlu, puka­
jąc się znacząco w czoło .....,; gwałtow­
nt. 

- 'AIia. juz wiem - rzekł lio nam'Y· 
~'e ordynator - Więc, o co clio(fzi? 

- Mój mąz, panie dOKtorze, nie jesł 
;~den .,gwałtowny", tylko wyczerpany • 
" w ogołe dostaję takie dziwne listy, 
7(> cbciałabym go s'tą(t zabrać ... 

- Zabrać? - zasIanowił się or(ty­
"ator - Hm, fo bar(lzo cięźlta sprawa. 
't,vha na pani o(tpowiedzialnosc. Pro' 
.t> .,odpisar. to oświadczenie: inaczej 
\' ARIATOW na wolnosc nie Wypu-
SZCZAlD~ . 
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roga 'awansu spOłecznego 

Cyiry mówią 
Eleonora HetnsenkoUJG -Przewodni~ząca Zarządu Miejskiego SOLR 

Głębokie"przemiany _ jakie dokonały się w 
Polsce powojennej uczyniły z kobiety pelno­
r,1rawnego ,członka społeczeństwa. . Otwarły 
*ię przed nlą·I}"Jodwo.ie hut, fabryk, instytucji 
!:połecznych i naukow'ych, stała się wolną 

• 
oga do zasł u";; <:E'! v c}\ a';nnsów społecznych. ,pst je(le:l dzień w ro u, który świętu-
Ponad 653.000 kobiet zorganizowanych w ją wszystkie kGbiety świata. 

Z viązka<::h Zaw docN)'ch pracuje na różnych T l'm (Iniem jest 8 marca. Dlaczego 
odc.inkach nas~ej gospodarki. Największa właśnie ten dzień? Dnia 8 marca 1909 
Heś:: kobict zatrudniona jest v przemyśle roku lwbiety' amerylmńskie wystąpiły mani­
, łókicrniczym.'Liczba ich osiąga 130.000 co festacyjnie do walki o pr wo głosu w wy­
stanowi ponad 50 oroc. ogółu zatmdnionych borach do parIamentu. W ]910 roku na 
w tej r'lłęzi prod~lkcji. Drugie' miejsce pod l\liędzYllarodowej U:onferencji Kobiecej w 
zględem ilQścio\.ym zilimuje kobieta w prze Iiopenhadze, obradnjącej nad prowadzeniem 

myśle metalowym. gdyż zatrudnionych jest i:lvJszej walki o równouprayvnienie kobiet, 
46.000 kobiet - 15 proc. prClcowników. W ustalono dzień 8 marc:., jaJco m~ędzynaro-
branży konfc!{cyjno-odzieżcwej pracuje 33.000 {Jowy d2ień lwbiet. . 
kobict, co stanowi 70 proc. zatrudnionych, na VII dzi.siejszej Polsce problem ten wydaj~ 
roli zaś 40.000 ko})ict, a więc VI stosunku do się nieaJ.walny. Ustawod..'twstwo Polski 
.Jf;6Incj -cyiry robotników rolnych ~5 proc. Ludowej zagwarantowało kobiecie całkowi­
Znaczny'udział kobiet należy zanotować na b zrównanie w pl'awaeh. Dziś widzimy ko­
odcinku,szkolnym, bo 40.000 osób - 60 proc" bi.aty na naczelnych stanowiskach w każ­
I lponującą jest też cyfra 30.000 kobiet zrze- dej dziedzinie naszego życia.: politycznego, 

Związku pracowników służby I gosPQilitrczego cz naulmwego i kulturalne­
go. 'V naszym ustroju jest nie do pomyśle-

asło: ; "Kto szybCiej lepiej i oszczędniej" 
. podejmu:a; kobiety całego l:raju 

Coraz intensywniejszy jest udział kobiet I z Bialegostoku, Bielska j Sląska. Idea tego 
~ dziele odbudor.vy kraju. We wszystkich dzia- współzawodnictw,a podejmuje kobiety pracują­
lach produkcji wśród przodujących w pracy ce i w innych zawodach. Urzędniczki biuro­
robotników spotykamy setki nazwisk kobie- we Gdańska podjęły te hasła j wzmocniły dy­
cych. Tysiące kobiet bierze udział w wyścigu scyplinę pracy - załatwiają szybciej J grzecz­
pracy wraz z swymi towarzyszami produkc ji niej klientów. Kobiety wiejski.e POWlQt~ byd­
_ mężczyznami. Zainicjowany przez tkaczki goskiego zadeklarowały 48 tySięCy godZJn do­
PZPB Nr 1 wyścig pracy jest nową formą browo/nej pracy w walce z chwastami przy 
współzawodnictwa, w którym biorq udzial wy- drogach publicznych. W GarwoIinie kobiety 

. łacznie kobiety. Uczestniczkom tej konkuren- zainicjowały budowę przedszkola J świetlicy. 
cji przyświeca hasło - "kto prędzej, lepiej Rosną z dnia na dzień szeregi 1wbiet, które sta' 
i oszczędnJej", W chwili obecnej w Łodzi w 34 nęly do wyścigu pracy, podjętego w imię ha­
zakładach produkcyjnych wspó/zawodnlctwo sel, których treść najlepiej do nich przemawia. 
między kobietami . pod .ty.mi hasłami ~osta~? Wiedzą bowiTI wszy.stkie,. że ważnym dla g~­
podjęte. ObserWUJemy JUz rezultaty teJ akCJi, spodarld krajowej Jest me tylko wykonarue 
ilość odpadków w tych zakładach pracy po- zleconej roboty - 'wyścig o ilość, ale rozu­
ważnie .się zmniejszyła. Apel łódzkich robot- mieją doniosłe znaczenie dla .kraju jakości wy­
nic znalazł oddźwięk w całym ](raju, przystę· konanej. produkcji oraz zapobieganie marno­
"lujq do kobiecego wyścigu pracy w16kniarki trawstwu surowca, 

nia, by kobieta otrzymała mmeJszą płacę Z dajemy sobie wszystlrle sprawę z . Ugtłł 
- za prncę równorzędną z pracą mężczy- jak bardzo hitlerowsld okupant we-
zny. A "jednak są kra,je, kraje o t. zw. wy- prawował nasze społeczeństwo. Kobiety po· 
sokiej cywilizacji, j:>.k Belg,ia, Szwajcaria winny stanąć w pierwszym szeregu do walld 
gdzie dziś jeszcze kobiety nie mają prawa z kradzieżami, nadużyciami, w walce prze· 
głosu, dziś jeszcze w Anglii, Ameryce, Szwe- ciw alkoholizmowi i prostytucji. Powinny 
cji i D&nii 1mbiety za tę sa.mą pracę otrzy- dawać WZóR UCZCIWEJ, OSZCZĘD1VEJ 
mUłą 0;1.25 dD 43 proc. niższą płacę niż gospodarki mieniem narodowym. 
rnęzczyz1ll. p atrzymy z l!iepolwjem na wzrastające 

n o walki o wyzwolenie z olwwów starych w siłę Niemcy, wspierane przez impe. 
kVJ przesądów stanęły ł{Obiety całego rialistów amerykańskich. My mllSImy r.dbu. 

świata, zrzeszone w śWIATOWEJ DEMO-\ dować się szybciej niż Niemcy. Dlatego mu· 
KRATYCZNEJ FEDERACJI KOBIET. simy pracować coraz !epleJ. 
światowa D~mokra.tyczna Federa.cja Kobiet PI OBIETY ~rusz~ SIĘ ZNAJDOWAO 
powstała w kilka zaledwie miesięcy 110 u- _ ~ W PIERWSZYCH SZEREGACH BU. 
kończeniu działań wojennych. Obecnie liezy DOWNICZYCH DE~IOKRATYCZNEJ 
ponad 80 milionów kobiet różnych rus - POLSKI. 
z 48 krajów. 

K obiaty najboleśniej odczuły skutki obu 
wojen, nic dziwnego więc, że zorganizo­

wały się, by walczyć z faszyzmem, źródłem 
międzynarodowego zła, by walczyć o trwały 
i sprawiedliwy poMj na świecie w imię do­
bra swych dzieci i szczęścia swych ognisl{ 
rodzinnych. 
p oIska Liga Kobiet jest członkiem S. D. 

F. Ii. od chwili jej powstania. Przed­
stamciełki Polsld brały udział we wszyst­
kich dotychczasowych zjazdacb. 
D zisiaj, w dniu międzynarodowego świę­

ta lwbiet, musimy uświadomić sobie ja­
kie zadania stoją przed nami, kohietami ro­
botniczej Łodzi. Wszyscy wiemy, że robot­
nica łódzka zdała swój egzamin dojrzałości 
w najcięższych dla narodu chwilach dźwi­
gania z gruzów naszego przemysłu. Ofiar­
nie stanęły do pracy, entuzjazmem swym 
porywając coraz szersze rzesze kobiet. 
O bacnie st~ją przed nami zadania nie 

mniejszej wagi w naszym życiu poli­
tycznym i gospodarczym. Najważniejsze to 
jeszcze więce,i i jeszcze lepiej produkować. 

Z adaniem naszym . jest mno:iyc ązere'gl 
_ _ przodownic pracy. Pamiętać musimy 
również, że w jedności klasy robotnic.zej 
leży siła. Jedność działania jest warunkiem 
osiągania sukcesów. 

f( obiety muszą dać przykład ZGODNEJ 
_. WSPóŁPRACY na l,ażdym odcinku. 
p omóżmy w zakładaniu żłobk6w l przed-
., szlmli, dokształcajmy kobiety zawodo­

wo, organizujmy stołówld i pralnie, by 
ułatwić życie kobiecie praeujące,i. Wzmac­
niajmy więzy solidarności międzynarodo­
wej. Nieśmy pomoc walczącym kobietom 
lliszpanii i Grecji. 
D ziś każda uświadomiona kobieta, ko-

bieta demokratka powinna. znaleźć się 
pod sztandarami Ligi, gdyż od zwartości 
na,szej organizacji, od skonsolidowania 
wszystkich kobiet pracujących, od przyjaź­
ni narodów demokratycznych zależny 'jest 
pok6j -świata. 
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We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach kortowych wyróżnlll się 
w PZPW Nr 1 Stefan 1IIlzpakowski ..... 14:7,7 l jel -
Józef Kossakowski - 145,8 proc. 

a 20-tym Kongresie Br łyjskfej .Partii Komunistycznej 

W PZPW Nr 2 odznaczył się Ryszard Ba­
wler - 157,6 proc. W PZPW Nr 3 osiągnęła 
Zofia Kocicik - 153,7 proc., Zygmunt M()r­
ga - 153,6 proc. a Władysław Dro!dżewlcz 

- 142,8 proc. "Pan Morgan Phillips może nadal uprawiać swą, nagonk~ antykomunistyczną,. ale nie 
tmieni to w niczym faktu, że w ciągu ostilitni.ch czterech miesięcy do Komunistycznej 
Partii W. Brytanii zapisało się .7.000 nowych członków, z czego 4.530 od chw n, gdy pan 
Phillips rozpoczęli swą, kampanię". Tak pl al lon.dyńsl{l "Daily Worke:r" w dzień po za­
kończeniu 20-go KOJIgresu brytyjskiej par Hi lkom'.luisŁycznej. A dzień przed tym w ol­
brzynllpj sali Albert Hall, informując o stałym wzroście szeregów partii komunistycz­
nej, sekretarz generalny Harry Po111t powied?zJiał: "Jest to rzecz 21ajzupełniej rlTOZU­
miała. Różnica między partią komunistycz!llą, a ·wszystkimJ innymi partiami poJitycz..­
Dymi w W. Brytanii we wszystkich rlasadniC'lych sprawach jest ta, że tylko bl"'}"fyjska 
partia komunistyczna posiada program, który może rozw,ią,zać istniejący kryzys w m. 
teresie całego narodu", 

noczOllly roch rObotniczy może wyprowadzić 

\ 
W. Brytanią Ił. chaosu, w jaki wprowadziło ją 
prawicowe kierownictwo Labour Party. Tylko 
poprzez ,rozwój masowego ruchu robotniczego 

.Rząd labourzystowski prowadzi W. Bryta- przemysłOWych są przeciętnie o 20 proc. wyz-

w miastach w fabrykach i na kopalniach mo­
że wyłonić się przeciwwaga wobec obecneg() 
prawicowego !kierownictwa Labour Party" -
oświadczył w !imieniu Komitetu centralnego 
John Gollan. I w mią.rę jak na podium wcho­
dzili delegaci ze wszystkich części kraju j, o~­
czytywali raporty swych organizacji, przyto­
~one przez nich cyfry ! fakty świadczyły o· 
tym, 6:13 powstanie masowego walcz!lrcego m­
chu robotniczego w Anglii jest tylko kwestią 
czasu. 

W PZPW Nr 35 wyróżnili się: Franciszek 
Spiewiński - 143,6 proc., Jan Staszewski -
143,2 proc. 1 Stanisław GrzyoowsIi! ,....... 142,7 
proc. W PZPW Nr 38 wysunął stę tla czoło 
Józef Bednarek - 160 proc. Wacław Eoel u­
zyskał 159,7 proc., Michał Haoera: 154,9 proc.; 
Jan Pawlak 154,8 proc. W PZPW Nr 38 uzy_ 
skała Janina Kozielska 156,3 proc.; Eugeniusz 
Rosiak 153,3 proc., a Ewa Krysiak 149,3 proc . 

.ię do bankructwa. ."_. sze, lT1iż 'W' ·roku 'llbi,e·głym. 
"Tylko lilowy rząd oparty o lewkę, o zJed-

W PZPW Nr 39 Józef :Nowickf OSiągnął 
160 proc. a Ignacy Szwanke 159,7 proc. Droga wyJtknięta IPrzez - ChtLI'ch.iilla,;ipO ~ ikJt6-

rej kroczą teraz Attlee i Bevin, to droga" pro­
wadząca do kolonizacji Anglii prtez Stany 
Zjednoczone" - powiedział PolIitt. Czy chce­
my zniszczyć nasz wielki przemysł? Czy chce 
my amerykańs1dego kontrolera nad naszym 
budżetem? CZY'iIzeczywiś':'ie uważamy, jak 
Bevin i Blum, że idea suwerenności narodo. 
wej jest "prz;eżyta :l pr:testar~ała?" 

,,NIEJ" - ' oknzyk delegatów, zgromadzo­
nych w Allert Hall był symboliczną odpowie­
dzią całegO' narodu an!Jielskiego na te pyta­
nia, A w głębi sali nad podium w świetle re­
flektorów widniał napis "O wolną i. niezależ­
ną Brytanię". Pod tym hasłem obradował 20-y 
Kongres Brytyjskiej Partii Komunistycznej. 

Na kongresie poruszono wiele zagadnień. 

.,Han Marshal'la" i kontynuację przez rząd la­
bourzystowski imperialnej polityki torysów, 
decyzję rządu o zamrożeniu płac robotniczych 
i ograniczenia na iIozkaz zza o-:eanu produkcji 
przemysłowej, prywatnych przedsiębiorców hl\ 

d&wlanych i problem 1X~v.-::lyc~ prac dla kobiet 
za równą ~racę. Dyskusja nad wszystkimi 
tymi zagadnieniami była ożywiona i stała na 
Wysokim poziomie. 

W czasie dyskusji W sprawie rządowego 
prOjektu zamrożenia płac Joe Mathews robot­
nik z Harrow, cytując oficjalny dziennik par­
lamentarny, zdemaskował demagoąi -::zne wy­
wody Crippsa, jakoby w ciągu 1945 roku, za­
robld robotnicze wydatnie wzrosły, ceny na­
tomiast kształtowały <:ię na mniej więcej tym 
samym poziomie. Joe Mattnews odczytał odpo 
wiedź Crippsa, daną przed kilku tygodniami 
jednemu z posłów, w którp.j minister skarbu 
stwierdził, że w roku 1947 ceny artykl1łów 
konsumpcvjnych wzrosły o 300 m:lionów fun­
ów szterlingów podczas gdy zarobki robot­

nicze wzrosły zaledwie o 78 milionów funtów 
szterlingów. "Rząd ' labourzystowski - mówi! 
dalej JOG Matthews - robi wiele szumu do­
koła rzekomego zamrożenia zysków fabrykan­
tÓ\V i kapitalistów, ale nie mówi, na jakim 
poziomie zarotJKl te będą zamrożone, Już dzi­
siai ~vski wielkich korporacji fmansowych 1 

(ciąg dalsz~) 

ł aby wzbudzić naleZyte i,zaufaule", na C1rmacli 
wymalowanO' czerwony !Im~yż. :Ale :za tymi 
drzwiami rmai,duje się nie iIlmbulatorlum; lecz 
zama&kowany gil!blnet Himm.Iera. Szef Gestapo 
ukrył się pod Czerwonym Krzyźem. ••• 

Gabinet jest mały :l pusty, Nie ma: tu ani 
mebli, ani rzeczy, ani nawet brudu. Obok ga­
binetu malusieńki 'Pokoik. Stoi tu łóżkO', sto" 
lik, szafka ! kro;esło. Tu się ostatnIo mieścoiła 
sypialnia Himmle.ra. :Ale jakichśk<llwiek rze-

Podnoszę ' z ' podłogi jakiś papier. Jest to do ponów: Szafa pełna skorowidz·ów. Maszyny ao 
kument, który w pelni charakteryzuje meto- pisania. Na bi=ku wśród podartych papie­
dy, stosowane przez Hiromlera oraz jego lu· rów - czarne naramienniki SS, kilka ordell'6w 
dzi. Nadpis na blankiecie SK głosi: "ściśle ·oraz niewielika szabla oficerska wojsk SS, 
tajne", Lange pisze do naczelni'ka obozu w Prawdopodobnie to są ~lady panicznej uciecz 
Ravensbruecku Zurena, który był znany z obu ki jedneqo z adiutantów wszechmocnego za­
cieństwa w stosunku do więźniów. "Przeby- stępcy Himmlera. Na szabli - wyrzeźbiony 
wający w pańskim obozie więzień, oznaczony nadpL~: "Mój honor - moja wierność!"., Jest 
Nr 2074 i skierowany do obozu przez SK. to osobisty aforyzm HimmJera, BT'lmi dość dzi 
20,7-44, na mocy <Jsobistego rozkazu rekhs- wnie VI zestawieniu z '"rekomendacją", jaką 
fuehrera SS powinien być natychmiast straco- wydał mu Borman w swoim dzienniku, pisa. 
ny. Ałe akt wykonania rozka'lu należy zacho nym podczas pobytu w schronie razem z Hi­
wać w tajemnky. Sprawa oznaczonego więź- tlerem. Borman pisze tam dosłownie: ,Him-
nia powinna być wycofana z kancelarii obozu, mler - to ohydny zdrai.cal",. ' 

cry lub drobiazgów nie ma d. tutaj. : ' 
- "'!'. ' .",..,~~,,~ 

TRUPY NA: PODWORKU .. - "~J . 

Wychodzimy na wewnętrzne podwórKO Ge~ 
stapo. Pierwsze, co się rzuca w oczy, to bun­
kier. Jest trzechmetrowej wysokości. Ma 30 
metrów długości i 10 metrów szeroko§ci, Wła 
ściwie, jest tO' schron w miniaturze, w !któ­
rym gestapowcy spędzali ostatnio więcej C!la 

su, nU w swoim gmachu. Tu się majdowały osobiste zaś jego rzeczy należy zlikwroować. 
O wykonaniu rozkazu należy zawiadomić nie 
co pÓŹTIiej". W ten sposób Himmler anonimo' 
~'-", zabijał 1udzi. •. 

Na biurku znajduje się również inny doku­
ment. Przytaczam go VI dosłownym tłum aC'l e­
niu, pozostawiając bez żadnych komentarzy. 
Na kopercie- nadpis: "Spadkobiercom Gu­
stawa BIeier: Frau I3leier", 

Na pierwszej kartce napisane u góry: -
,.Kasa więzienna. Kasa otwarta codziennie od 
9-ej do 13-ej, 26-IX 44 rok." Dalej j,dzie tekst. 

"Prosimy o wpłacenie do kasy 838 reichs­
marek 44 pf. tytułem niżej wyszCllególnionych 
pozycji. W razie niewpłacenia w terminie gro 
zi kara". . 

Na naslępnej kartce - rachunek: "Wykona 
nie wyroku śmierci - 300, wydatki transpor· 
towe - 5.70, wydatki pocztowe - 12, koszt 
utrzymania w więzieniu VI ciągu 334 dni a 
1.50 - 532,50, porto - 12 pf. Razem - 838 
rm. 44 pf". Komentarze tu chyba są zbyteczne, 

Znajduję na stole tajne rozporządzenłe IlIm małe, polowe stacje elektryczne, telefoniczna 
mlera {) skontrolowaniu dokumentów i perso- oraz wentylacyjna. Obecnie lilie ma tam nic, 
nalii wszystkich funik-::jonarlusrzy wojsk SS, nie gdyż wszystko zostało doszczętMe spaIOJle. 
wyłączając nawet oficerów wyższych szarż. Prawdopodobnie wnętrze bunkra podpali11 6a-
Chodzi o to, czy wśród tych "najwiemiej- mi gestapowcy. .'" ' '1' 
szych z wiernych", jak określił swoich preto. Na podwórku trudno oadychać. Powietrze 
rianów Hitler, nie ukrywa się .czasem ktoś jest Jak w Mordze. Nic dziwnego! Wprost 
z oskarżonych o zdradę lub inne podobne II: ziemi wystają ledwie zakopane trupy w sta 
przestępstwo. Rozporządzenie jest aatowane nie zupełnego rozkładu, . 
z dnia 2 lutego 1945 roku. W ten sposób Hi- Są to ostatnie ofiary gestapowc6w 2 który_o 
tler i Hiromler złożyli realny dowód ,,!laufa- mi "załatwiono" się bez długich ceregieli, 
nia" w stosunku do swoich najwierniejszych. gdyż Himmlerowi i jego ludziom już dosło. 

GABINET HIMMLERA wnie ziemia się paliła pod stopami ... , ''';!.Jr'' 
.. r'&"('f • .i' .~r\ ,~'T".... , .. ~~~" 

Schodzimy do piwnic Gestapo. Właściwie - .,KOLUMBIA" '~"'; -., '~;'" 
to labirynt podziemny, do pewnego stopnia Wprost z podwórza: ' przechodzImy ad slyn' 
przypominający podziemny schron, urządzony nego więzienia. "Kolumbia". Była to strat;lI­
pod Kancelar,ią Rzeszy. Jest tylko znacznie wa kat~wnia, dO' której Hlmmler wtrącał 
mniejszy i mniej ,,komfortowy". Tu się !lnaj- "najcięzszy··, z punktu wickenfa Gestapo 
dowały podziemne gabinety różnych ·"dygni· przestępców. Dawniej w tym domu, miesz­
tarzy" Gestapo oraz pokoie Ola ;>racowników. <:zącym się obok podwórka, była biblioteka 
Panują tu teraz ciemności. Na podłodze roz- muzealna. " . "',,' ," 
pościera się dużo zerwanych przewodów tele Na parterze zna;duje się szereq cel -- se. 

GABINET KALTENBRUNNERA: fonicznych i elektrycznych. paratek. Tego, CD 6ię działo w tych małych 
Obszerny j prawie cały pokój. Z okien wł. Dochodzimy do małych dmwi w Koncu cie. celach -- nikt nie wie, gdyż nikt nie ocalał 

.dać wewnętrv,me podwórko Gestapo. Wielkie rnnego korytarza podziemnego. Na drzwiach z tych lkznycn ofia;r, jakie na rozkaz Him.mle 
biurko, zawalone zniszczonymi dokumentami czytamy na tabliczce nadpis: i,wejście wzbro ra wtrącoD,o 1;1,0 separatek "Koh1mbli'·. 
j nhok. stół. na którym zl!..aj,d1!je się kilka tele·'-o nione",. ~~ulatori~, I na wszelki WVDa d,ę,.k, ' - _.' ~ \W.;.. p~n.J..," 



(tros ROBOTNICZY 

Dz'ie • 1 
Nr 66 -

KGnfe C; św:ęC! Ufeń hi et 
Przemysł Kourekcyjny, !Zatrudniający 80 

proc. kobiet, obcb.odzi uro:.zyście w roku b!e~ 
żącym Dzień Kobiet. 

Wy ory o adY z' łado e P PB w R dzie Pab. 
W niedzielę dnia 7 bm. o godzinie 10 rano 

odb~dą się akademie okolicznościowe VI Ośrod 
ku 1 sala przy uj. Sienkiewicza 113, Ośrodek 
nr 3 organizuje akademie w sali Geyera 
Piotrkokwsa 295. oraz Ośrodek w świetlicy 
przy ul. Sterl:nga 26. W poniedziałek 8 bm. 
odb~dą się akademie w Państwowej Fabryce 
Kapelus'Zy Targowa 2, f-mie Grabski - Po­
gonowskiego 56-58, Spółdzielni Wojskowp.j 
Piotrkowska 87, Spółdzielni Astra Jaracza 6. 

w n:PB w RudZ!i-e' Pabi.a.nJi>Oldej odbędą się 
wylxmy 00 Rady Zaikła.dowej 15 bm, Jak pra-
00'Wala.. lItada dOIty>chozalsowa? Przewodndazący 
joe!j. to<wlU1ZYSz Jank, za !Mjpowaindej52e osiąg­
męcie w okiresń.e swej ik.aderlloji uwa.1ia zalat-
1V1.e.n1e- sprawy przydzialów węglowych. Tego 
tJai1ni!9'O %'dm.a są li jego koJedzY-il'adcy i ogół 
MdJo,gi ta.b~=ej, R~eaz Ita, na !pOzór Naha, 
~'ła e.tJ04 jeOOą z najolSl~rzej~ych bolą­
czek. 

- Wdę;c!.e, jak do~tawaJ.iJśmy węgieII - opo­
w.i'ada. tow. Joa.ni<: - .aJbo pył, albo kamienie, 
Je. eam moim pnydzia:łem po,d!ffiurOlWałem so-
18 piw,n,j.c~, 

To wszystko Illldleży' już do przesz-łośd. 
~wod'IlJiczący R<locly wr~ z przedSltawioch?.ilami 
paIitii ,ro'bo,tm.ic.zych d dyrekcji był w KaJto'WQ­
coch d. 'WSZystko Z'OoStalo 1Z'ałatw10ne w porząd­
ikJU. lu:! ipIl'Z~hodzą traJlJSpou-ty oopowiednliego 
węglil, od ma.roa będzie się od.b1eralo przy­
dZ1iały !!lO[lIlaJlnJi>e co mies,iąc a wyłącznie od 
dobl'ej woli oalej załogi l7lałeży ob e.CJllli e, by jak 
lIlJajos.zybclej odebrać <SiWe iki!hkollIlJie,sięczn.e za­
ległości. Po<&tara.'l;l>O się i1'ów.nież o ~o, by roz­
w4zk.a węgla do d.<mIu wypadła taniej, niż 00-
~u. W krótkim okrEl'Slie cresu, od końca 
ub. r9'k'll, ma Rada d iUnJn.e powaŻil1e ooSiąg.n.i.ę­
oi>a: lU\Sou.ruięto ró.ine b:ra.ld i ni'ed.ociągnięcia 
w lJtołów<:e, w wa,rs.:z;ta(:lie ~eW1Slkim, krawiec­
\kim j fryzjerskiim, wyda1tn:ie 'PO'P,rawi! się przy­
dzilał ~brań robomych i fail'tudlów, choć stan 
IM. tym oooiallku !!lie jes.t je5rlJcze wealny, Po­
w.ai1ną 2:.ashlgą Rady, d pr.z€de W'szy~tklim jej 
seikretaa-z..a, tow. Kolinowej, będącej równocześ­
nie- przewodniczącą fabrycznego kola Ligi Ko­
biet, Jest założenie żlobka fabrycznego. Radcy 
mają zr€s'ztą !Il!a tym odcin.ku da.lej :iJdące p1a­
lIly: malJZą 10 WYlI"-emOllltowan.i'J pala.cu Boraka, 
gdy;: I!.am. d'Lieoi bądą miały wię'k!StZe wygody 
i pomoj'eścl się licll więcej. Wa.r,t,o też za~na­
czyć, że :tutejl52a Rada, jako jedna z pienI'-
6Z')I'Ch w ŁOidzli, !Zaczęła wprowadzać w żyde 
Zi!mądZleoia Mil1listel!'S1!w'a PrzemYE;Iu, któTe 
"r.zeznacZi! pół procE!'lllt funduszu pła-e na tzw. 
bez:zwrotn.e pożyczJki J050we, Tow, Janis, jak 
:rÓW1l1eQ: !j.ego koledzy z prezyd:iwn, tow. W~­
da -: wioeprzewodniczący i WSipomnli.an.a już 
tow. KoJinowa uważają jednak,że to, co jui 
zrobiono, I$ta.nowi. zaled~e 'Illame!k: tego, co je­
szae zd'Z4ałać !!Jalleży, 

- Juci poc:zYlll,Hiśmy pewne Ikirokii - op.o­
'W'~aj.ą łto>warzysze - by :roa:ganli>zować zam­
kniętą spółdzielnię fabrycznq, postawić pral­
nię, łaźnię, trzeba ,też uporządkować szatnię ... 

Jak widzimy, [adcy 6Ita:rają się możlńwie 

j'lepiej wykot:l.)'lStać naw-et o9tatnlie dni swej 
kadelIlic}i. Ozy to jednak naprawdę będą dJ1i 
OlSltatD!iIe - jes'ZCze !IlIie Wlioadomo, Wszakże IWie­
lu członków ~a1ogI, oooLałoby wi·dzieć w nowej 
Radzie Za.k'ladowej 'IlJiek.tórych z jej stdJr~h 
c-ziliolllków. Nie ma w tym ~ d7!iwnego. Np, 
pnewodIl!iczący Ril!dy, k.ltóry wsl'reikże nadawal 
fun j ikierun-eik p1"ClJcy całemu jej ze<społoWli, 
tOtW, Ja1l1i'c' - to stary dzi,a.ła,c·z rob.()!tniczy, co 
zęby zjadł w wake rl fabry~antami li. san.acją. 
Do&ko,nały tkacz, !Iliie związ-any przed wojną 

KURS FILMOWY 
ZawLadamia się, że ZWM-owcy, chętni na 

wyjazd 40 F.ralllcji i Gz-ech05łowacjd lila 4-le't,ni 
ku1"S f.illmowy, mog,ą Z'lożyć do Zarządu Łódz· 
kiego - Wyd1lia'ł Personalny., polOOj 6 - p.o­
daiD.i-e z ~ałąC'7;n.iJk,a,mi: życio·rys, metryka UfO­
d'Z~ia, świadectwo 6zkolne, zezwolenie upie­
kuinów dla iDJepełno,letlllkh, opinia orgdiIliz·a­
cyjllla, 

Warunki rprlZyjęda: wiek 18-20 iat, wy­
kS'1ltakenie mi'lIIimum 6zkola podstawowa, zain­
teres<>wanie lub praktyka (amatoI"Ska) w dziel 
dz'unaClh stanow;iących · temat ik'l.llr€u, 

Dalszy_ rozwój r.ucllu 

oz żadną pa.rtią, był on "postra.C'hem" wielu fa- w swoim żywiole. Stary <lci<l.łacz robotniC'lY 
brykantów łódzkich. Przewędr.owal wiele fa- uzyskał szewiki,e pole pracy t~J'az, gdy klasa 
b ry>k , lecz w ża.d.nej z alUcll cUugo 1JlIi.,ejsca nie Irob.otnkza walczy o poprawę 5wego bytu wy­
zagrzał. Nie dldel'i fabrykanci bo,jowych ro- tę20ną pracą, Czego zdążył doko'Thać w ciągu 
bo>tIliiJków, Do "Ho,raka" przysa:edł W 1942 ro- ,tych ikilku miesięcy - OIpowioeooieliśmy już 
iku. W nie'!>pełn.a iI"01k po tym ,został ał'E:!Slltowa- pokrót-ce, a żs poważna część załogi PZPB 
ny w zwi'ąziku z "W5ypą" - a.re52towanie łódz- w Rudz.ie nie ma wcale. :zamianl rezygnować 
k~ej grupy PPR. Po wyzwoJeruu - już :ni-e ja- z uczestnictwa ~tarego bojowniJta w RCI!dzie 
iko bez.pa,rtyjny, lea jak{) >członek PPR - Zaik.łado'W~j, o dalszej w~ęc jego działalności 
wszedł ,t'Ow. Janie z powrotem w wir ~pr~,,:, wypadllli,e J1dm chYM pisać nie Taz jeszcze, 
wbO'tn;ClZych PZPB w Rudzie, wolnych 11\.lZ Kogo p.o.za >tym ~e starych radców, i jaki>ch 
,i od okupanta, i od starego HO.raJa, Gdy kUka IlliOwych lud7!i z€lChce zalega: wioclZlieć w nowe] 
miesięcy temu olbjął, funlkcję pr~ewodnilczące-I Ra.dzi:e Zak~d.Q-:vej - o tym dowiemy się 
go Rady Zakładowe], zna1a:zł E!tię napraJwdę w dmach na]hlliZ6zych. 

Początek o godz. 15,30, 
Wtorek 9 bmb, godz. 14,30 Ośrodek 

Oddział C, O. godz. 16.30, ogólna akademia 
wszystk:ch pracownic spółdzielni konfek~yj­
nych i firm prywatnych w sali klubu przy ul, 
Więckowskiego 28. (Obecność obowiązkowa). 

R;;.r~~~~dI3luizi~ : ~:::;~:k;f~~fJ*~;'~~E 
Zostało stwierdz{)ne że większość Za- dosta.rczenia. zą.klado1U fachowców-rzein!- ł I (kirojcza), Maria Kubia.k (sZJWaczka), Ka:z.imiera. 

I,Jadów 'Pracy rozprowadza przy:lzielane kó'W, któny za minimalną opłatą, podjęlibY Witkow~ka (wykańczarka), Wśród pras.o'wa-
prt,ez Rejonową Centralę Aprowizacyjną się l'o:Wzielnictwil. czy pierwsze m.iejsce zdobył Jan Gu"Z'iIk. 
mi-o p .... ,y I)OJ'Di)CV i!l-il ni"}/lachowyeh. co W Ośrodku Nr 2 wśród szwaczek na.jlep-

"'- .... Okręgowa Komisja Związków Zawodo- 'k' k ł J d' lh_t' 
wpływa ujemnie na rozdzielnictwo i wy- we wyilJlll ,I uzy~ a a a wIga = ers.a:a 
twana. niezadowoleBie i skargi odbiorców. wych, zwraca $.i.ę do Dyrekcji i Rild Za- a wśród wy.kańczarek - Marila Wąs.in<:, 

I kJadowych poszczególnych fabryk, aby w ł W OśxO-dku Nr 3 pierw6rLą na,gmdę zdobył 
" Aieby temu za!)obiec, Związek Pne- Franoiszek Gościk (kroj.czy) i Maria Próbska 
myslu Spożywczego deklaruje gottlWCbĆ tej I!prawie porozumiały się ze Związkiem, (.s:zwcv.:.zika) a w Ośrooku Nr 4 - Antoni Bal'an 

_~"""'-'"' ,.. _.-""",..~ .... _ .... ____ ~ (kro'jczy) i \Vła<lysława Gomulak (szwa.czka). 
II_II' IU~Uil __ 1I1I nll_1111IIiIillD1111 1111_lnl--"IJ_III!_"~""_III_IłiI_IIH_lUl_tl~UIt_III_1111 " 

'W-łasnYlDi s i~aKni 

• • z amy Się 
ZaD atrzenie techniczne rz myslu włókrenniczego 

DY'Te&cja Tkanin .i Artyllm~w Tetch.n.icz­
nych ma do zanQtowani.a nowe, p<yważoe o'Sltąg­
tn.ięcra na drodze do uniezależnienia przemyslu 
włókienniczego \'- Polsce od importu. 

Na.s.z przeIńy;:;1 artykułów ti!'ehni<lmych po­
szedł po ma}sh., -n.i ejs'Z€'j linii - szybk~ej roz­
budO'wy krajowej produkoji. Dzięki licznym 
wynalazkom i ulepszeniom, dzięki twórczej $n­
wencji setel, inżynierów, techników i robotni­
ków udało się wytworzyć w PolSce wiele ar­
tykułów, do tej pory u nas nie produkowa­
nych. 

Produkcja obil: zg.rze.blarslldiCh, kitóra w ro-Iskich z06tan.ie prrzekroczony, a olbrzymie 'la­
ku ub, wyniosła około 57 ,tysięcy m bieżących, pOltrzebowaJllie przemy>silu włókienniczego zo­
winna w roku 1948 (we>dkLg .l>1a.nl1.l) wymeść stanie w dość dużym stopniu zaspokojone. 
300 tysięcy metrów. Dyl'ekcjA" zapewnia jed- WytWÓl'CZ"OŚĆ taśmy ściernej, służącej dl) 
nak, że plan te<n będzie prz~roczony i to ze regenera>cji objć, ;rozpoczęta w roku ub. (15 t y­
'Z'I\jll<;zną nadwyżką. Już w lutym rb. wyn~O&ła sięcy m bież,), wzrośn.:e w r, 1948 do 30 tysię· 
produkcja ob,ić zgrzeblar-sk,ich 23 ty~ące me- cy m, a Hość wytworzonych biegaczy wynies ia 
trów bi'eżących (11 :pazy tyle co w lutym T. ub.) w r, b. okolo 51 milionów sztuk, czyli 210 prO'> 
W marcu wzroŚIl!ie ona do 30 ty!>ięcy me'trów, oent produkcji zes.zJorocznej. 
a w czerwcu - do 40 tysięcy m bież, Cyfry Niedawno dOIllO'siliśmy, że t1d~ się w POl­
ie rzeczywdście upoważniają do p rzYPU5.Z'CZeń , 6'Ce po raz pierwszy wyprodukOlW-ać pieścienie 
że plall w !Toku 1943 produkcji o,bić' !Zgrzeblar- (częśd) do TOzponek, przyrządów umriesZICzo~ 

------------------------------------..;--- nych na krośnie i utrzymujących &zeTokość 

1000 tOR pradllkłów znaidz"e mieis" przechowan;a 
Wczoraj w Chłodni Skladowęj odbyła Się} Obecnie prz.echowuje (l,na duże zapasy mię-

u,roczystoś~ w. ~wią'Z'ku z prz-edt0rminowym sa dla Funduszu AprowizQcyjnego, maga. zynu­
zaIwnczemem Jej rozbudowy. je kilkanaście tysięcy gęsi mrożonych, których 

Znaczenie chlc,dnictwa najlepiej ilustrują 7 wagonów eks;po.rlowaliśmy w tym tygodniu 
cyfry. W sześciu dllodnia.cb., znajdujących 6.ię do Czechosłowacji. W związku ze zblitaiącym 
w kraju, mi-eszezą !),ię towary żywnościowe na się se-.:<mem nośności kur, chłodnia przygoto-
6>umę okolo 10 miliardąw zlotych, wala 6Ilę :na pJ1rechowanie 10 mi1icmów jaj, :któ-

" ., re wypuszcz'a'IlS będą n.a rynek w sezo·nie je-
Chlodm:a~ łodvka d:nękl 'kredytom, uzy~a- sńennym i zimowym, aby w ten 5p05ób megu­

RyJJl z Pan",,~wowego Ball.~u RoJ':l~go, powlęk- lować ceny i do·stosować je do możliwości 
&.Zyła -swą plerwo1ną :powlerz{;hnJ~ 2000 m kw. świalta pracy. 
do 3600 m kw" rozbu<łolWUjąc trzy wielkie ko­
mory, które pomioe<s'ZC'zą około 1000 too róż­
nych towarów. ' - Hi"+d.· 

Stypendia "Unesco" 

tkaniny w odp.owiednich granicach. W roku 
bieżącym przy$tąpiono już do seryjnej pro­
dukcji całych rozponek. W styczniu wytwo­
rzOi\lO 600 6ztuk a w lutym 1000 sztuk. Dc 
końca roku wyko.nanych zostanie 15 tysięC' 
rozponek. 

Plan na rok 1948 przewiduje również wy. 
rób igiel ~zesanko\Vych 1 rozpinkowych (25 mi. 
lionów sztuk), sprężyn do czółenek (150 tys. 
6ztuk) , strzemiqczek do czólenek (20 tys. sztuk) 
oraz lic metalowych (9,5 miL sztuk). 

Tych wszys,tkkh artykułów przed wojnl! 
u Illas Jlie wYTabri,ano. Obecnie., dzięki rozwojo­
wi krajowego przemysłu artykułów technicz­
nych, uniezależniamy się od zagranicy, za. 
oszc.zędzamy dewizy, a rubryka "postoje fil,~ 
bryczne z powodu braku artykułów technicr­
nych" kurczy 6.ię 'l mi.e<;iią.ca na miesiąc, • (f I 

Ogł06zona z05tdla ostatnio !przez "Une-s­
ko" Usta 144 6typendióVl, przyznanych studen­
tom i pracownLkom naukowym - Polski, Cze­
chosłowacji, Belgii, Danii, Gre<ji, Holandii, 
Filipin i Norwegii. Ponadto we wla-snym za­
kre-sie "Unesko" finansuje 48 stypendió.w 6-cio 
mi€się-cznyd~. przeznaczony-ch dla pracowni­
ków 5ztuki. filmu i radia, oraz na studia nad 
psychologią dziecka.' 

. W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tka!- i Frączkowska - 178,11 proc" Michalina Ko­
m na 8 krosnach uzyskały: Zofia Niewia- lasińska - 170,6 proc., Bronisława Krogu­
domska 168,2 proc., a. Maria. Szymańska - lec - 170 proc, Maria )'ryczek - 169.5 
166.8 proc. a na 6 krosnach: Natalia Mo- proc" Józefa Sobierajczyk - 167,8 proc. 
drak - 159,3 proc, i Stanisława Baranow- i Maria Brzozowska - 166 proc. 

ielo, arszla OWCÓW 

ska - 159 proc, W prz~dzalni (3 strony) W PZPB Nr 6 w prz~dzalni wyr6niły 
wyróżniła się Józefa Grądzka - 167 proc. się: Wiktoria Strumiłło - 145,6 proc. i Ma 

W PZPB w Pabicmicach w tkalni uzy- ria Czaplińska - 144 proc. W tkalni naj­
skala Sabina Zych na. 8 kro.snllcb 149,1 pr., lepsze rezultaty na 6 krosnach uzyskały: 

Ul t"olnlacl, bOllJ1Je'nionqclfJ 

Władysława Raszewska na 6 krosnach - Feliksa Marciniec - 161.2 proc. i Maria 
156,8 proc., na "czwórkach" Helena Świą- Ługowska - 160,3 proc" na 4 krosnach 
tek - 169 proc, i Stanisława BujnO'l.vi.cz _ Maria Rajska - 152,3 proc., Maria Robert 
168,3 proc, W przędzalni wyróżniły się - 152,1 proc. i Janina Włodar«zyk - 151,3 
Władysława Karsz - 148 proc, oraz Ja- proc. 

W ciągu 61ty=ia wzrosła w dalszym e>ią­

gil :i1lość tk.a'OZy ·pra.cując)'lCh na czterech 
kro&1lJdlCh (z 6937 do 7050), W je'szcze po­
wainiejs'Lym Slto.pn.iu wZ'l'osla d10ść tkaczy 
o>bsI!ugujących sześć kros,ien (z 1147 do 
1375). Poz,a tym w końcu styc:z.nia 24 tka-

czy' obsługiwało już po 16 automatycznych 
krosien. 

WielOlWarsa:tatowcy obl&ługiwałi już po­
nad 60 procerut czytlirlych krosnozmian. Pra­
ca na więk;;,zej ilości maszyn. 6Łaje się co­
raz częściej regułą w przeII\yśle bawełnia-
nym. ' 

nnia Antczak i Weronika Kaczorowska _ Zespół Mańkuta - 130,3 proc, wyprze-
po 147,8 proc. dził zespól Pacholaka - 126,2 proc. 

W PZPB Nr l w tkalni (6 krosien) naj- W PZPB Nr 7 w tkalni (4 krosna) wy-

Program radiowy na 

lepsze rezultaty osiągnął: Stefan Pał czyń- różniły się: Janina Marcinkowska - 171,<1 
ski - 159,2 proc. , Dalsze miejsca zaję- proc i H~lena. I~opacz - 170,9 proc. ~' 
ły: Józefa Seweryniak _ 155,4 proc" Jó- ł przędza lm (3 strony) uzyskała 1Corne~ul 
zefa Krzyżaniak _ 153,6 proc, i Genowefa Nowak 147,9 proc" a Władysława Jochlm 
Ossendowska _ 145,1 proc, W przędzalni 146 proc, 
wyróżniła się:, Bronisława ,Switoniak _ W PZPB Nr 8 w tkalni pierwsze miej-

; 163,6 proc.' sce zajął Tadcu z Kowalski (6 krosien -
Program na niedzielę 'l m~rca 1948 roku 
7,05 "Zegarynka 'muzyczna", 8,00 Dziennik. 

8,20 Program dnia, 8,30 Muzyka, 8,50 Pgadan­
ka Rodezin Radiowych, 9,00 Nabożeństwo z ko 
ścioła Mariackiego w Krakowie. 10,00 .,Saba­
ława nuta" audycja słowno-muzyczna, 10,30 
Muzyka popularna, 11.00 (Ł) Program na dziś· 
11,05 (Ł) ,,Na wldown~ tygodnia". 11,15 (Ł) 
Nowe nagrania płyt marki "Melodie", 11,30 (Ł) 
Rozmowa z radiosłucha-::zami. 11,40 IŁ) D, c, 
nowych nagrań. 11.50 (Ł) Wiadom , dla raelio­
węzłów wygłOSi .Dyr. Okt. P. R. A. Śmiejan: 
1~,04 Poranek symfoniczny muzyki rosyjskiej 
(płyty). W przerwie - Radiokronika, 13,30 
"Mickiewicz w r. 1848". 13,40 "Niedziela na 
wsi". 14.25 "IN,ielny żołnierz" - zagadka ra­
lłiQ-wa. 14,35 Chwila Biura StucHów! 14,40 (Ł) 

"Kamienny gość" - ShlChow, wg, A. Pusz;doa W PZPB 1\Tr 2 dl"l 189 proc,). Na "czwórkach" odznaczyły sie: 
15,25 J. S, Bach - Chorał !:l-moll i Koncert '.' w przę za m na] epsze Helena Stolenwerk - U)5 proc Zof' B-
Włoski. 15,45 "Historia roJ,u' 1848" _ odczyt rezultaty na 4 stronach osiągnęły: Broni- ż ' k 168 . K "l~ ro ~ ł Ol ' .. . yns a - proc, l rystyna DaWldzka 
R. Werffla. 15,55 Koncert Mut:yk.i Połskiej, sawa eJn!czak - 135 proc. i Bronisła- _ 166 W PZPB N 9 . 
lG,W "U Wujcia Kluczyka na pięcioI::1ii. 17,00 wa Woźniak - 134 proc., na 3 stronach proc, ,r w przędzallll 
AlldycJ'a ' elia ' kobiel~ 17,05 "Podwieczo,rek pr2;y , Emilia Banasiak _ 1454 proc (3 strony) u~yskała Z,ofla DobrzYllska 149 

'. '. proc" a Stamslawa WlIczak 148,5 proc. W 
mikrofonie". 18,20 "Czarna perła" - skecz. W PZPB Nr 4 w t.kalm (16 k. rosie n au- tkalni na "szóstkach" pierwsze mieJ'sce za-
18.40 Muzyka popularna, 19,10 "Nowe ksląż- t t) d ł E 
ki", 19,25 ' (Ł) Recltal ' fortep, A, TJbaksblatta. oma. o ZD_aczy y S1~: ugema. WIlIczak jęła Feliksa P'l.kulska - 159,4 J:)roc. na-
19,45' (Ł) "Zagadki literackie", 20,00 Dziennik. - 157 proc. l Walentyna Laufer - 164 pr. stępne Stanisław Kubik - 158,7 proc" 
20,50 '(Ł) Wiadom, sportowe lokalne, 2q,58 (Ł) W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) Władysław Krzemień - 157,2 proc. l Sa-
Omów. progr: lok. na Jutro, 21,00 "C:zechosło- wySunęły się na czoło: Maria Błaszkiewicz bina Glink - 156,4 proc. PZPB Nr 22 
wacja przemawia -do Polskl". 21,3.0 "Na mu- - 173 proc, i Itelena Janikowska - 147 wyróżniły się prządki: na 4 stronach He'; 
zycflnej fali". 22,00 Muzyka tanef.:zna, 22,45 proc., Stanisława Wlazło (3 strony) osiąg- lena Wojkowska i Maria Glińska po 160,1 
Wiadom, sportowe. 23,00 Ostatnia WIadomości nęła 168 proc" a Aniela Zabicka 157 proc. proc" na 3 stronach Władysława Mamrot 
23,30 Muzyka taneczna, 24,00 (Ł) Koncert żv- W tkalni (4 strony) wyróżniły !!Ię JadWiga i Stanisława Jerzak po 151,9 proc, 
ae~ ~30 jŁ) Zakońa, au~ i Hvm~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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Kronika m. Radomska 
Poniedziałek, 8 marca 1948 r. 
Dziś: Wincentego. 
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, 

Telefony 
12 - "Głos Radomszczański". 
12 - R. S. W. "Prasa". 
11 - Urząd Bezpieczeństwa ~~iczn. 
13 - Powiatowa Komenda ~~ 
51 - Miejski Komisariat MO. 
10 - Straż Pożarna 

91 - Starostwo Powiatowe 
50 -.. Szpital Powiatowy 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12. czyn­
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 

Redaktor przyjmuje dwa razy w ~y­
godniu: w poniedziałki i czwartki od 
godziny' 12-ej do 14-ej. ----

Ceny ogłoszeń 
w GŁOSIE RADOMSZCZA~SKTM 

za tekstem Nekr. Drobne 
do 70 mm 30 25 25 zł za wy 
od 71-120 mm 45 40 raz Poszuk. 
od 121-200 mm 60 55 pracy 15 zl 
od 201-300 mm 75 65 Z8 Jyraz 
powyżej 300 mm gO 85 I 

W Radomsku odbyło się Walne Zgro 
madzenie członków Związku Zawodo­
wego Pracowników Bankowych, Kas 
Oszczędności i Ubezpieczeniowych. 
Zebranie zagaił prezes oddziału ob. Ku-

Kre yly 

ta, witając zebranych oraz przedstawi­
ciela Powiatowej Rady Związków Za­
wodowych. 

Po zagajeniu i odczytaniu protokółu 
z poprzedniego Walnego Zebrania spra 

• O e ną 
W riUDach planu inwestycyjnego Minister symalna wYllokość indywidualnej pożyczki 

stwa Rolnictwa i Reform Rolnych na I kwar- wynOSI 15 tys. zł. 
tał rb. Państwowy Bank Rolny uruchomił śred Rolnicy, ubiegający się o kredyt powinni 
nioterminowe kredyty inwestycyjne w sumie złożyć wraz z podaniami zaopiniowanymi 
60 miln. zł dla gospodarstw zniszczonych, pr'lez pow. komisje siewne. kwestionariusze 
wzgI. powstałych z parcelacji. Kredyty te poświadczone przez odnośne urzędy gminne 
pnzeznaczone są na wykOi1anie orki (na kosz- o. s~anie majątkowym swoim i swoich poręczy 
t . . 1 ki t ) dl ClelI. 
.1' ~przęzaJu, wzg. or mo orowe: a .wo- Zabezpieczeniem kredytu będą skrypty dłuż 
]ewodztw: warszawskiego, bIałostockIego, R ne. poręczone przynajmniej, przez jedną ma' 
gdańskiego, lubelskiego i rzeszowskiego. Maki jątkowo odpowiedzialną osobę· 

Wymi n mlo feż, sz onej 
między Polską a Czechosłowacją 

Z Pragi powróciła delegacja Głównej Komi­
sji Współpracy Organizacji Młodzieriowych. 
Delegacja polska ustaliła z przedstawicielami 
młodzieży czechooSłowac.kiej plan i warunki te· 
gorocznej wymiany młodZ'ieżowych brygad od­
budowy. 

W lipcu f sierpniu br. wyjadq do Czecho­
słowacji dwie 50-osobowe brygady odbudowy, 
złożone oz przedstawicieli 4-ch organizacji mło-

dzieżowych. Polskie bryga.dy pracować bę'lą 
na Morawach i w Słowaci'i przy odbudowIe 
zni6z,czonych wsi i budowie nowej linii kole­
jowej. 

W tym samym czasie brygady młodzieżowe 
z Czec/lOs/owacji, również w liczbie 100 osób, 

pracować będq przy odbudowie portu szcze­
cińskiego. 

wozdanie z działalności zarządu za u­
biegły rok przedłożył' ob. Kuta. 

Zaprojektowany przez ob. Kutę pre­
liminarz budżetowy na rok 1948 zamy 
kający się po stronie przychodu i roz­
chodu sumą 26.000 zł., zebrani zaak­
ceptowali jednogłośnie. Przed wybora­
mi zabrał głos przedstawiciel Powiato­
wej Rady Związków Zawodowych w 
Radomsku sekretarz ob. Wojtala Wik­
tor. apelując do zebranych aby wybra­
li do zarządu członków, którzvby spro­
stali podiętym obowiązkom. W głoso­
waniu dokonano wyboru nowego zarzą 
du w skład7i~ nastenuji'lcym: prezes 
- Władysław Kpp~, sekretarz - Geno 
wefa PachniewiC7owa. skarbnik 
Maria Obczasiak. W skłacl komisji re­
wizyjnej weszli: ob. ob. Józef Mrów· 
czyński, Józef Kuta i Zofia Parzonko­
wa. Sąd koleżer.. ski: ob. ob. Gri'lhal'czyk 
Józef. Stefańczyk BoJe~łrł.w. Kokosza 
Jan i Małachowski Zdzisław. Na dele­
gata Walnego Zgroma('I7:<:>ni~ Okręgu 

wybrano jednogłośni ob. Wł. Kępę. 
Na zakończeni" zl?hrania przedstawi­

ciel Pow. Rady Zw. Zaw. ob. Wojtala 
w krótkim referacie przedstawił cele 
l zadania Związków ZawodowycJ:i w 
obecnej rzeczyistości i nowowybrany 
zarzad 7.achęcil do <hl<;7c; owocne; pra 
cy dla dobra Związku i Polski Ludo­
wej. (d) 

I . Czytajcie "Głos Radomszczański" 
11_111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1 __ 1111_1111_1111_110_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_11 Z miasta i z 
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łys a p rzez 
Tragedia AleksalPdra Krawczyka - który przym~era głodem w Łowiczu 

w sali posiedzeń Miejskiej Rady Na- niony w warązawskiej Zachęcie. Por­
rodowej w Łowiczu - widzimy na ho- tret ukochanej żony - jeszcze kilka 
norowym miejscu doskonałe portrety główek . to :vszystko co zostało z 
Prezydenta Bieruta i Marszałka Zy- pracy dług1ego zywota. 
mierskiego. Nasz Cicerone - tow. bur,. Aleks~nder Krawczyk - maluje 
mistrz Konopacki _ opowiada: _ Te Je~zcze. Jeden l?ortre~ Marszałka Z~­
portrety to dar naszego malarza-profe- rme~skIego. Drz~cymI rękon:a odsła~lla 
sora Aleksandra Krawczyka, który tu- p~pIer. z: stalug'l. ~ Tego .leszce mkt 
taj, w naszym mieście pracuje od lat me. wId.zIa.ł - pOWIada. Nasz fotograf 
dwudziestu. Jest to ceniony pedagog. robI zdJęCIe. 
Wykształcił setki uczniów gimnazjal- I nagle pęka bomba. Do pokoju wcho 
nych, a poza pracą zawodową maluje c1zi ktoś ze sąsiedztwa z talerzem go­
wciąż jeszcze, mimo podeszłego wieku. rącej zupy. Chce uciekać, widząc tak 

Pytamy o adres. Po kilku minutach liczne skupisko nieznanych gości.. Za­
jesteśmy już na ulicy Sienkiewicza nr trzymujemy, Ządamy wyjaśnień. Ęraw 
3, i pukamy długo do drzwi skromnego czyk wyciąga ręce do kobiety. Jest 

ubiegłego roku Aleksander Krawczyk 
jest' tedy na emeryturze, której jeszcze 
nie otrzymał. Nie posiadał żadnych fun 
duszów. Dziś doszedł do takiego stanu, 
że jest chory, bez opału, bez środków 
do życia. Pomagają mu sąsiedzi, przy­
nosząc talerz zupy. 

mieszkania. Po kilku minutach otwiera 
nam sympatyczny staruszek. Chwieje 
się na nogach. Jest widocznie ciężko 
chory. Zona również choruje. W miesz 
kaniu ziąb przejmujący. Wchodzimy 
do skromnego pokoju. zastawionego 
stalugami. Sciany or ""'ne obraza­

A przecież Łowicz nie jest metropo­
lią światową, w której można zginąć 

bez śladu. Tu <lllt:nają się wszyscy. Trze 
ba było tylko przedsięwziąć jakieś 

środki ratunkowe, coś zaradzić. Kraw­
czyk jeszcze maluje i to maluje dobrze. 
Jeszcze mógłby uczyć, jeszcze mógłby 
być użyteczny. Tak nie można postę­

pować z człowiekiem, który miał w 
przerażony. tym mieście setki uczniów. Nie można 

- Proszę nic nie mówt· Proszę mil pozwolić, by · Aleksander Krawczyk 
czeć. umarł z głodu. 

Ale osoba z sąsiedztwa nie chce mil- Obejrzyjmy się dokoła siebie. Czy 
czeć. Stawia talerz zupy na stole i po- pip ma więce; takich Krawczyków mię 
wiada - Jedzcie państwo, nie możecie dzy nami? Od czego są Związki Zawod. 
przecież umierać z głodu. malarzy, literatów! Ci ludzie, w rodza 

mi! 
Aleksander n:raw' q)owiada 

kolejach swego życia. .:liował w Kra 
kowie, za Fałata. Potem pOjechał do 
Rzymu, gdzie razem z Edwardem Oku­
niem, kształcił się w Akademii Fran­
cuskiej. Z owiniętych w gazetę szpar­
gałów wyciąga dowody, zaświadczenia, 
dyplomy. Kraków, Rzym, Villa Medi­
cis, giardino di monte Pincio. Polonia 
cyganeria malarska. Sławne nazwiska 
- znane całemu światu twarze. Cały 
drogocenny skrawek historii Polaków, 
szukających wiedzy i sławy poza gra­
nicami kraju. Autografy na wagę zło­
ta. I wspomnienia, wspomnienia ... 

Oto jest tragedia Aleksandra Kraw- ju Aleksandra Krawczyka, który woli 
o czyka - dobrego - podkreślamy bar- zemrzeć z głodu - niż upominać się 

dzo dobrego malarza. Nie podobał się obc.esowo o swoje pra~a, ci lud.zie, 
panu dyrektorowi gimnazjum w Ło- powtarzamy - zasłu[w]ą na troskhwą 
wiczu. Pan dyrekor wysłał staruszka I opiekę i pomoc! " .. 

W roku 1939 podczas ataku niemiec­
ldego na Łowicz spłonął mu cały doby 
tek. 350 płócien swoich i obcych poszło 
z dymem. Uratował tylko niektóre. 
Oto one. na dawno niebielonej ścianie 
"Portret' pani K", zaszczytnie wy róż­
oODOnOQnOo~onOOOOOOODOOOOOO~--

Zlói ofiarę I 
na Pomoc Zimową· 

na emeryturę. Od pierwszego grudnia H. RudmckI 

Prof. AleKsander Krawczyk przy portrecie Marszałka Zymierskiego. 

Jak się dowiadujemy, w tych dniaCh 
nadeidzie do Państwowej Centfoali 
Handlowej w Radomsku transport po­
marańcz z Palestyny. Pomarańcze bę­
dą przeznaczone tylko dlH świata pra­
cy w cenie od 500 do 600 zł. za 1 kg. . . 

W tych rlniach Powiatowa Rada 
Związków Zawooowvch w R .. rl"msku 
ni\nowiła umowę z tutejszym Cechem 
Krawców na szyrie garderoby po ce­
nach sztywnych dl;:! świRt.r p'-"'cy, bę­
dących członkami Związków Zawodo­
wych. Umowa ta ;est za wart 'l na tych 
samych warunkach jak w umowie po­
przedniej. z tą tylko różnicą, że zosta­
ły podwyższone ceny o 40 proc. na każ 
dej sztuce. 

Swietr ca Straż 
Pożarnej 

W nowoutworzonej św~~tlicy Straży 
Pożarnej w Radomsku, tuż przy kino­
teatrze "Wolność" staraniem Zarządu 
Straży odbywają się co niedziela prze­
szkoleniR pierwszego stopnia dla stra­
żaków. Wykładów udzieJaią: istruktor 
powiatowy, por_ Burgiel. l.-omendant 
straży fabryczne; fabrvkl .. 1\1"ef.;:ilurgia" 
ob. Potvra, adiutC"l'1t ob. KIllik i komen 
nant Powi;:ltowej Straży Pożarnej ob. 
Szr7.yglowski. 

W obszerne i i piplmip lIrlpl{orowane; 
świetlicy znaidu.ie F:ię obficie zaopatrzo 
ny bufet, w którym wydawane są 
śniadania, obiady i kolacie. PO cenach 
niższych niż w miejscow'Trl, rest::mrac­
iach. Prezesem Straży Po;7.::1rnej jest 
tow. T ,enk, wiceprezesem mc"'enas tow. 
Wolski. (d) 

- . CI z r 
PALMIARNIA POZNAŃSKA ODBUDOWANA 

Pa,lmiarnia poznańska została odbudowana 
w 100 procentach. Pod względem róźnolitości 

w doborze okaz6w flory, przewy.zlllony zOoStał 
nawet etan przedwojenny. Prowadzi się stale 
systematyczn~ prace celem stworzenia jak naj­
bardziej atrakcyjnego obiektu dla 'lwiedzają­
cych o-raz jak najlepiej wyposażonego zakła­

du dydaktyczno - naukowego dla studiujących 
ogrodnictwo 1 botanikę. Palmiarnia pos.jada 
ooecJ.fe 5.931 roślin egzotyanyoch 500 gatun­
k6w , odmian. 
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-'IcI .. Partii Ze sportu 
MARKSIS!J.'OWSKI KURS DLA NAUCZY­
cIt:t.I 
!&iś , punktualnie o łOdz. 9-ej odbędzie się 

'IV śWietlicy ŁK PfR przy ul. Sienkiewicza. 49a 
•. ~!\Stnik6w kursy. edonJtów PPR I PPS 
~. ,~. :,t~:~e~erskiej · pt .•. Materializm hl­
"ol'Y~mlBksistowska nauka o społeczeń-

Pisarski w finale - Kamiński wyeliminowany 
Półfinałowe walki mistrzostw Łodzi przyniosły wiele emocU ' ł 

'hri~: ~, 

ĄlS.~~E~A Z OKAZJ'I.3-'10 MARCA 
"ft" ~jl Międzynarodowego Dnia Kobiet od 
bę"dą,7się :''w diuu dzisiejs;ym następuj"ce aka­
ue~: :. O godz. lO-ej w lokalu PZPB Nr 3 
pi-zy ul. Piotrkowskiej 295 "Wólczanka". O 
(ej samc:i godzl~ w łokala własnym przy ul. 
8$i~rIinga 16 Ośrodek Konfekcyjny Nr 4. O 
i:~. :..ł5",-ej W świetlicy fabrycznej przy ul. 
Wmczańskiej 215 PIPW Nr l im. Waryiiskie-

WX.niki walk półfinal,o'wych misLrzo.stw bok l ry odbył się, ,na samym kQliou. ZaoC1Jniemy 
ee,fski-ch seniorów przedstawiają się następu- dnak od cr).iego. 

je., PisanJkiego i z..asyptl~ 
go lawiną dosów, z Ik;fó 
,rycll. Ikilka ayni lila ni;m. 

Sll· 
ZEBRANIA KOŁ PPK 

W dniu 'dzisiejszym odbędą się następujące 
zebrania kM: 

&UDA PABIANICKA 

O gOdJ;. lO-ej koło terenowe :bwodu 139 
I l40-go. 

GODNA LEWA 
O godz. lO-ej PKS 

ŚRÓDMIEJSKA PRAWA 
O gooz. lO-ej PPT (f "lIartwis") 

BAŁUTY 

O godz. lO-el koła terenowe ,.Kogi'. "Teofi­
lów", "Babianlcka". 

PEPEROWCY STUDENCI SGB, WSGW, 
WSNA, PWSP, I{ONSERWATORIUM! 

W dniu 8 bm. (poniedziałek), odbędzie się 
zebranie koła partyjnego w lokalu dzielnicy 
.,Sródmleście" ul. Piotrkowska 53 pierwsze 
piętro o godzinie 20-ej. Obecn9ść obowi~zko­
wa. , 

Dnia. 8,3 br. o godz. U-ej Posiedzenie Ple­
num Komitetu w Dzielnicy Staromiejskiej. w 
lokalu. własnym przy ul. Nowomiejskiej nr 6. 
Obecność wszystkich obowiązkowa. Sprawy 
ważne. .............................. 

jąco: 

waga musrz.a: Rqżyckd (ŁKS) poikol).ał Ada­
musa (Concordta), a Brzlos!k.a (Concoł'dia) -
Kamińskiego (ŁKS). 

Waga koguda: Kamedi (Zryw) pokonał 
Popiela'tego (ŁKS), a Cza.r n ecki (Zryw) MO,ka,U 
<tował w I ru,udzie S:zalińsk.iego (IKP). 

Waga lekka: Stefaniak (ViictolIia) zwyc.ięiył 
PoJu.sa (Zryw) prze.z dyskwaliIi,kację tego osta­
truego w III Tundzie, a Mazur (Tęcza), poko­
nał Ma.ciejcryka (Co.ncQUdia). 

w.aga półśrednia: PietIas:.x: (Zryw) \':<IIkwa­
Jifikował 'Się do fin,aillu w, o, wskU/tek Illadwa­
gi Olejnika (ŁKS), a ~crzapińsiki (Zjednoczo­
ne) zwyciężył Wa,p.szko (Filmowiec), 

Waga średnia: Sdbut (Concordia) pokonał 
Rozparę (FHmowiec), a Poisars1ci (ŁKS) - TTZę-
50wskiego (Tęcze). 

WczoIaj sala "Geye­
. ra" przypominała łaż­

. nię, Zapowiedż ponow­
nego s,po tkania Pisar­
skiegn z Tr.zęs.owsikim, 
jak Irównieli: szereg illl­
ny<:h ciekawych walk 
5,plIawila, że znów tłum 
s'Z,turmował do rw,ejść i 
d e<mo>]o wał 5zy;by. 
Przejść przez ten ma­
gieQ nie należało do me 
{;ZV ;przyjemnych, ani 
łMw}"Ch. Ale dla do­
brego boksu warto po­
święcić guziJki. Wczo­
rajsze walki ,istolni'e na 
leżaly do ciekawych. 
Najciekaw,gzą z nich 

był pojedynek Pi.sar~kiego 7, Trzęsowskim. któ 

PISARSKI ZNOW ZWYCIĘZA 
TRZĘSOWSKIEGO 

Walka PisaTIikiego z T'T,zęsowskim była 

c.z,wartą z kolei, a.le wC/lioraj stała na najwyż­
szym chY'ba pozaomie, Był Lo boks w całym te 
go słowa z.naczeniu, Obaj przeciwni.cy zade­
monstIowali wielIką ambi'Cję i serce do wal­

ild. 
Z chwilą o,de.zwalnia się gongu ohalj p.r1Z2-

ciwnicy os,trożni'e idą na siebie, Z'byt dobrze 
się już z,nają, aby ma.nnowali d.rogie sekundy 
n.a wzajemne badanie s,ię. WalIka iIOZljlO,crzyllla 
się 'wymianą klrótkkh ciosów z półdystans<u, 
Po chwili PisClJIski przechodzi do walki na dy­
s.ta,llS, .pos.1ugując się coraz cz.ęściej i slwtecz­
mej lewą Iprostą, Pisarsiki jest .coraz agresyw­
~liejs'Zy, nie z:a.przes,taje a,ni na chwilę ataków. 
Pod koniec sltarcia jednak Trzęsowskiemu wy 
chodzą 'lll"zy dość .g.ro:iJne kon'bry. W sumie je­
d.nak rundę wygrywa Pisalfski. 

W dru.gim starciu Pisar",ki utrzymuje na­
dal swą przewagę, Trzęsow5ki pozostaje 
woiąż w defensywie, chocia,ż o.dgryz.a się co­
raz skntecxniej, W :połowie tej rundy Trzęso­
WSikim wstrząsa potężny 6.ierp, kJtóry go tra­
fia w szczękę, I ta runda ml'leży do Pisarskie­
go, 

W trzeciej rundzie Trzęsowsiki lIliie mając 
Już nic do s,tracenia idz,ie "va-bank" . To jesz­
cze baa'dzi:i!j rozgrzewa Pisars>kiego. Pisarskie­
go ciosy nabierają coraz 'większej siły, W pe­
wnym momencie przy li naCih, łapie uciekają­
cego Trzęsowskiego w locie na dwa pro'Slte 
ciosy z lewej i ,prawej, /które ładuje mu w o­
kolicy żołąd.k·a i wątIoby. Od tej chwili w 
Trzęsowskiego wSltę;puje "łew". Rzuca się na 

ol ••• 

Trzęsowski 

wyrażne 'WINlŻenie. 0-
s'ta,tnłe sekundy naileią 
jednak znów do Pis'a,r­
sikiego. Wymiana szyłJ­
ikich jak bły.gk,awica 

ciosów trwa do samego 
. . gOJliglu. lhmdz. ta b~ 

' o"~ najlepszą iZ calego sopot 
.:: Ik:,ąnia i iprzeiwaga Pisalr 
. <.>kiego była 'VI nie,j I!laj­

mnLej widoC2iIlą. W su­
mie 2iwycięstwo Pisar­
kiego nie może być 

kwes.tionowane. Trzęs.e. 
w-sikiemu jednak należą 
~ę sŁowa uznania. Wal­

czyoł dobIze, lE!lpiej ni,ż; po,pIzedi!l,i.m razem. 
KAMIŃSKI WYELIMINOWANY 

Pewnego rodz.aju niespodzianką ipó1fina­
łów seniorów była porażka Kamiński.ego 1: 

Brzó&ką. Brzóska pot'rafi'! zapewnić /Sobie zwy­
ci ę:;two , zCliwdZlięczając przede wszysbkim l!!ip­
szej trzeciej rU)1dzie, w k,tórej nie załamał się 
,pomimo przewagi . fizyC7illej i kondycyjnej 
5'We!Jo .przeciwn:ka i pobraM go przytomnie sto 
po wać, 

Ładną wal'ką s.toczyH ze sobą Róży'Oki l A-' 
damus, Pomimo porażki Adamus podobał się 
widowni. Waiczył z wjełkim sercem i poika.zC!Jł 
niezły już boiks. Z chlo~Dca tego rp io trikowi a­
nie powinni mioeć pociechę. 

Dobrze 'Wy.padł również Maoi:eJczyik: w spot 
kaniu z MaZUTem. Była to chyba najbardziej 
zażarta walka wieczoru, Obaj przeciwnicy od­
znaczali się wyjątkową odpolUlością i silnym 
bardzo ciosem. Na.jsłabi,ej z COl'lcordii wy· 
padł Sc,iobut. W spotkaniu 2 RO~aIą walc:zyol: 
bez głowy j zdradził, że z Ikondycją jego nie 
je5t coś w porządku. 

Dzitiiaj o godz. 19-e i odbędą 6ię finały. 

C"n, kart ~aO .. atrlł":a 
W związku z zarządzeniem Ministerstwa 

Aprowizacji z dnia 12. XII 1947 roku ~ 53 
w sprawie 'organhacii f(nd2iału kart zaopa­
trzenia Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział 
Aprowizacji - podaje do wiadomości. iż za 
karty zaopatrzenia, za wyjątkiem kart dodat­
kowych, żadnych opłat się nie pobiera, gdyż 
6płata za k~rty rzeczywiste wlicl!ona jest do 
opłat' za karty wymienne i wyno1;i obecnie zł 
4 za sztukę. 

Rekord św·a a w Ł dzU 
Za tydzień rekordy Polski zaatakują w łodzi nasI pływacy 

. Opłaty' za karty .,C" l "M" wynoszą zł 2, 
natomiast za 1!;arty o]}ałowe zł. 3 za sztukę· 

Pobieranie wyższych opłat za karty j,est 
niedopuszczalne. 

Slpłl!!ip- i ~,r""v"~ IIł I(;n11(1 
Zarzad Miejski w Łodzi Wydział 

Aprowiz'acji - podaje do wi.adomości. że. na 
karty żywnościowe zwykłe i z. na~ruk.lem 
RCA (Rejonowa CelltIala Aprowl'lacYJna) na 
miesiąc marzec 1948 roku w sklepach włą­
czonych do ~iejskiej sieci rozdzielczei. od 
dnia 6 marca rb. włącznie wydawane będą '!la 
stępujące artykuły spożywcze: 

KAT. II. 
na odcinek nr 20 po 1,50 kg śledzi, w cenłe 
zł 18 za 1 kg. 

KAT. III. 
na odcinek n 19 po 0,75 kg śledzi, w eenie 
18 zł za 1 kg. 

KAT. IR. i KAT. IR .RCA 
na odcihek nr 19 po 1 kg śledd, w cenie zł 
18 za 1 kg, 

KAT. IR. RCA 
na odcinek nr, 20 po 1),50 kg margaryny, w ce 
nie zł 52 za 1 ikg. 

KAT. IRD3 i KAT. IRD3 RCA 
na odcinek 21 po 1 kg śl.,dzi, w cenie zł. 18 

Łód!Zki Okręgowy Związek Pływacki przygotowuje ella sportowców Łodzi wielką 
imprezę sportową, którą będą Zimowe Mis/r,zos/wa Polski w plywaniu i $kokach. Ter­
min. mistrzostw zastał - jak wiadomo - wywaczolty na 13 i 14 marca br" a odbędą się 
one na pływalni Polskiej YMCA. Mis/rzostwa zgromadzą lla starcie najlepszych zawod­
ników polskich ze Slqska, Po.znclńia, Warszawy, Krakowa, Pomorza, Wybrzeża, Dolnego 
~lqska, W roclaw ia i prawdopodobnie także ze Szczecina. Ponieważ do finalu zakwalifi­
kuje się w każdej konkurencji jedynie po 4-ch zawodników, zrozumiałym jest, że nie 
będą one obesJa!lle masowo, lecz do Łodzi zjadą rzeczywiście najlepsi, którzy będą mieli 
szanse na przedostanie się do walk finałowych, co wzmoże atrakcyjność sportową mi-

slrzostw, • 
W Łodzi miehśmy już podobllą imprezę da nie powiodła się, ale wynik Medici był od 

przed wo,j!llą, w roku 1938, O'Iaz w roku 1945 rekordu św,iata niewiele gorszy, a fakt pozo­
A.k,ademiokie Mis,trzo,s'twa Polski. Będue to staje fakte'm, 
więc trzeci,a tego [odzaju im.preza ll1ił terenlie DLACZEGO 
naszego mia,s{a. SLAZACY SĄ NIEZADOWOLENI? 

Najeży podk,reślić, że pogłoski aozs-iewane Okręg' śląski je.;t podobno niezadowolo:ny 
przez niektóre kluby śląsikie, jakoby ply,wal- z decyzji PZP, przyz.nającej o,rganizację mi­
nia Po,lskiej YMCA pos,hadala niepr.zekisowe strZQs~w Łodzi, gdyż sam ohętnie by tę ~mpre­
wyrniary, są nieprawdziwe. Wymiary pływa,l- zę widzia.ł u siebie. Naszym 7!dan.iem, decyzja 
ni predystY'nują ją do katego~'ii basenów, na naoczelnych władz pływa.ków jest najllupellThied 
których' WS'lys,t!lcie wyllliki, 'llzyrSika:ne :zgodnie słu,szna, gdyż Łod'lii iimpreza ,tego md.z-aju jes,t 
z prze,pisami, mo'gą być zatwie,rdzo'l1-e aż do -re- właśnie :najbardziej po'trzebna, Nasi dz·i.e~Cl!cze 
kordów świata włacz.nie. i zawodndcY zas~użyli sobie na organizację 

I nie gdzie 4ndziej. a właśnie w Łoazi, na mistrzostw Polski :zarówno ze względu na wy­
ply.wal'lli YMCA, amerykaiiski pływaK Medica siłki, jak i w~i pracy, 
us-iłować pobić w roku 1936 reiko.rd świata na Łód7.k{ Okręgowy Związek Pływa-oki po,czy-
400 m IStyJem dowolnym. P.róba wtedy. copraw-I nH już dalekoidące przygotowa'ni,a ~ dołoży 

Sporto\'cy robotnicy 15· państw 
walczyć będą na wiell(rch igrzyskach · w Paryżu 

za lkg. PARYZ. Czternaście pańs,tw zagaa:ruiCZ!llych prezie spodziewane jest rówJlieź uczestnictwo 
KAT. IRD3, IRD7. lRD12 I KAT. IRD3, IRD7, zapowied",ialo przysłanie swych ,reprez.enta,n· zawodników radzieckJch. 

IRD12 RCA ,tów na "Robotniaze Igrzyska SpOI1to,we", oaga- W ramach igrzysk pI!zewid.zi,a;ne są rozgryw­
na odcinek nr 22 po 0,5 kg margaryny, w ce- nizowane w Paryżu przez francuską Robo,tniczą ki pJlki nożnej koszykówki, zawody lek.k,o'ClJt­
nie 52 za 1 kg. Federację Sportową· Ddziatł w te,j iilIl,prez'ie za- letyczne, pływaoo'e, gimn.ClJStyczne, tlmlisa sto-

powtedziały następujące państwa: Polska, Cze- łowego, pi,łki rę.crzmej, teTIJisa i rugby. 
KAT. I. ZWYKŁA h ł . B l . R 'J gnsłn J'a Ro·bo,tnl·~e Igrzvt<:k,a Spo'r,to"'e będą WI'ęC c os owacJa, u gano, umurua, u v ww , ~ 1- n 

na odcinek nr 20 po 1 kg margaryny. w Cll- W A t' B l' Alb . S . . maru·fest·acJ·ą tęz'y~ny fl'Zy~,~ neJ' 1"l,dZil' pracy ęgry, LIS !Ja, e gla, anIQ, zwaJcarla, ~ ~'" '. 
nie 52 za 1 kg, Włochy, Anglia, Holandia i Finlandia. W im- z obs,zaru całej Europy. 

KAT. "M" I KAT. "M" RCA ___ _ 

no od,in.k m i9 po 0,25 m"g"yny w .,ni" 'Z I d • . 
:~ ~1~n~{':~ ~Tp;'~:2:C:' m"g"""Y, w, ~!6~łr 0. Z l e J 
ceme 52 zł za 1 kg. I ~t:~.;; l ~ na w,"kszą skal" 

jes'loze wszelkk-h s,tCIJIdń, aby 'Zarówno stIO'11d 
techniczna jak j 5pOlftowa imprezy zms,tała po­
stawiona na jak najlepszym poziomi·e. 

KOMISJA JDZ DZIAŁA 
PowołanO' jui do żyda na tere,ni:e ŁOZP Ko­

misję MistrzQstw w 61k~acWie: Stanisław P.ićl!t­
kowski, Eugentusz MajchrzC!Jk, Mieczysła.w 
Szwa,n:ko'wski, Tadeusz G0łęb~0.wiSik:Ii ~ Tadeu&z 
Leśniew'5ki. Ze względu na rwiel'ką a:lość pt'a.c 
wstępnych uproszono jeszcze do WSjpÓłpIaJCY 
mgTa Michała Cz.arneclciego. Honorowym p.rze­
wodnkzącym KOID1sji Mistrz'oSltw jest wdce;p;re­
zydent m~as>ba. Łodzi Oaaz pre'lies ŁOZOP, ob. Sta.~ 
iThiosoław DU'llliak. 

TeTmin zg-ło~zeń lZ·awodThiików do milStIz,o,s·tw 
już ttpłynął. W <initu <izlisi,ejszym odbędzie 6.ię 
w loka'lu PZ'P w p.ozna.niu losowanie torów 
i przedbiegów. Losowanie odbędzie Si.ię w obec­
ności zarządu PZlP, pm:edstawi.deli ŁOZP Oitaz 
delegartów :zaintere'5ow'Ćllfiycp. ild!.ubów. 

Dzisieisze imprezy sportowe 
Kalendalr.zyik spo,rtowy na niedz'ielę dzm>ej­

szą wygląda następująco: 

BOKS: W sali "Geyer,a" o go.dz, Hl-tej od­
będą s,lę fi.nC!Jły andywi'duao1nytOh milS'~rzos,t", 
oik:[ęgu, 

PIŁKA iNOZNA: Stadion ibKS-u godz. 13.30 
- towar.zy5.kJie 1lawody ŁKS IB - Widzew IBi 
godz. 15.30 - towarzyskie spotkanJie pomiędzy 
mistrzem Pols.ki vVa!1tą poznańSlką i repre.'len­
,tac,ją zawodników z c.zalSów oikupacji. 

W Zgierzu o go,dz, 11-tej o'dbęd"Z'ie &ię mecz 
o mis,t.rzosŁ-wo klasy A pomiędzy B.omtą a Le­
chią IZ Tomaszowa, Na b<:>i&ku Zjednoczonycll 
o godz. 1j g,rają gos.podarze z WJdzewem ligo­
wym. 

ZAPASY: W Zgier7.!u odbędą się o gOdz. 11 
za:wody Q mistrzostwo oik,ręgu pomiędzy zespo­
łami Bo'ruty li W1my. 

PIŁKA RECZNA: W salach He'leno-wa a YM­
CA od godz~ g-tej - dalsze boje w siatkówce 
i .koszykówce żeńskiej i mę,>kiej o mi trz.o­
stwo Polski zespołów, naJeżących do ZRSS, 
W godzinach popo;łudniowych w tiaLi YMCA 
- finały li il'ozdanqe Illagród, 

Wyd2iał zaznacza, że termin realł-zacji wy- 'f 'f 
wołanych p®wyżej odcinków upływa z d,na'm Sąd Okręgowy w Łodzi ro.zpaltrywal Sjpra- miesię::y więzielllJia z łZawie 2eniem kary na 3 Dzrś 
31 marca 1948 roku włącznie. Po tym leJ mi- wę Mariana Szymczaka, o,skarżOlIlego o popeł- laLa. Po wyjścilU z <ueSZJtu prewencyjnego nadzwvczaine zebranie 

Wł. Zw. K.S. ,,~rzeb6i" nie żadne ~ekiamacje nie będą UWz~llędn [elle, n;Ellie calego szeregu większych i mniejszych Szymczak p'rizvjechał ponown,i.e pod Łódż i za-
Calkc,'wite koszty transportu; Opfutowap.ia l d" allgażował się' d? pracy u Zygmunta Borowiń-

mieszczą się iuż W' podanych wvźej c~;1ach, \Ja zlezy. 1_ DZQsiaj o god7Anie 10 w śWlietHcy przy uli-
Na przewom,je sądowym ustalono, iż w cza- 5kiego, Pr~y pi e,r W5'l€:j , dog{ldnej okazj,i l1'dadł cy Piotrkowskiej 194, oobędz;ie się nadzwy-

Kto pierWfJ2.,,? 
Trzeciego marca w przemyśle bawełnia­

nym najlepsze rezultaty osi<jgnęły PZPB Nr 
16 (126,4 proc.). 

W wysokim stopniu pr:z.elo'?czyły plan 
dzienny: .PZPB Nr 2 PZPB Nr 3, PZPB Nr 4, 
PZPB Nr 22, PZPB w Pabianicach, w Rudzie 
Pabianickiej, w Bełchatowie i Z~lowie. 

Najslabszl' wyniki notowały: PZPB Nr 14 
l PZPB Nr 9. 

sie, gdy osk. Szymczak był zatrudniony w za- mu 19 tysięcy złotyoh oraz@k.órkifutrzane" ' ctJ·nebIan·WłZI(ST\ __ b·" 
k . b' ł a ze l iii . w,.' , " .... "'e oJ . 

grodzie Marii Kra'jewskiej (pod Łodzią), 0- 'l Z leg. . Obecno' ć wszystkich oz.łon!kc5w obowJą-moo-
rzystając z chwiłowe'i nieobecności swej chle- Szymczak zOi;tał znowu aresztowany dUla 'a 
hodawC7yni, wv,lal z mi,'sZlkania jej 13·letnie- 7 grudn.ia ub. roku, qdv jrch,l! "l Wr0 clawia do' .\~_. _________________ _ 
qo syna, a O(lolQpn·ie sp/odrowa/ sZilf~ 7. gar· Sieradl~ pośpie57Jnym - bez bilctll. 
<1.:.rohą, nk r"dł ·I(.~fi]l'e].; i 17 ly .-if)cy złolych go- Sąd Okręflowy w Łodzi sok az al Mariana 
tówką, po czym zbiegł. Szymczaka na 5 lal i 6 miesięcy więzienia, 

W par~ dni pó:i:niej Szymczak wszed.J nocą wymieor.zając mu jalko zlodziejo,wi zawodowe­
do tejże zagrody i :z kilkoma ws>pólrn'ikami wy- IDIU k.a.rę w gómycll. g'I'aruc<1Ch &aJIlIk~ji, pmewi· 
kradł konia oraz wóz ' iw gumach: . dzianych w odrpowiea'l1im pa'ragrąfie Kodeksu 

p" newn"'Tl c-asie Szymczak st'ln~l przed Karneqo. 
Sąrl dil Grorl 7\iITJ, porl 7~r7utem kilku innych, S4[17'1 sędzi a Eiałoskórski, oskarżaj prok 
drobll le;.,1.\ ch krlld7ieży. Sąd slkazał 00 na 6 QgHba. 

WIECZOR NIEDZIELNY 

Zarząd ŁódzJd Zwią.7.J{jU W.a.likd Młodych 
rządz,a w Ibie dzi elę, dnia 7 mail',oa br. o go:dz. 

17-tej w lokailu wła'SlIlym (Plac Zwycięstwa. 13) 
"W,ieczór niedzielny" z następującym pIogra­
mem: Pl '"'1ka pt. "Pow,;t~nie życia na rie­
mi j poch r Jzenie c7!owie'ka", ba.aata C\Z,ęść ar-

- ly-styczna, WlSIlIW wolWl' 




